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SCICHA JUŻ w prasie francus- 
kiej podniecenie, wywołane przez 
pismo tak poważne, jak „Journal 
des Debats“ i przez publicystę tej 
miary, co Pierre Bernus — CO- 
raz mniej pisze się już dzisiaj o 
przewidywanym przez to pismo 
marszu Niemiec na Holandję i e- 
wentualnie na Szwajcarję.. Królo- 
wa Holandji Wilhelmina, wraz z 
córką, zięciem i wnuczką, bawiąca 
zresztą w tej chwili właśnie w 
Szwajcarji, nie przejęła się najwi- 
doczniej bardzo temi rewelacjami, 
skoro ani na chwilę nie przerwała 
swego odpoczynku zimowego. 

Należy się poważnie zastanowić 
nad tem, czy ta sensacja nie była 
szkodliwa dla polityki francuskiej. 
Mimo oburzenia, z jakiem przyję- 
to ją w Berlinie, Niemcy mogli do- 
strzeę w tej wiadomości objaw oba- | 
wy przed dynamizmem bóg 
Rzeszy. Może to pośrednio da 
Niemcom jeszcze większe poczucie 
swoich możliwości, a zdenerwowa- 
nie przeciwnika dodaje często otu- 
chy  kontrpartnerowi. 

O tem trzeba pamiętać, zwłaszcza 
dziś, gdy w rozgrywkach dyploma- 
tycznych decyduje zimna krew i 
opanowanie. N. 


Kardynał Maglione 
mianowany 


Nowy sekretarz stanu 
Stelicy Apostolskiej 


CITTA DEL VATICANO. 11.3.! 
Kardynał Maglione mianowany zo! 
stał sekretarzem stanu Stolicy 
Apostolskiej. 

W poniedziałek o godz. 16.30 
nowy sekretarz stanu wyda w Ca- 
stel Gandolfo przyjęcie, na które 
stawią się wszystkie misje zagra- 
niczne, przybyłe do Rzymu na u- 
roczysłości koronacyjne. 

X 


Mianowany sekretarzem stann kardy- | 
na? Lnigi Maglione, urodził się w Ca- 
sori, w pobliżu Neapolu, 2 marca 1877 | 
roku, Po uzyskanin doktoratu filozof ji 
i teologii na uniwersytecie gregorjań-| 
skim, a następnie doktoratu prawa ka; | 
nonicznego na uniwersytecie Św. Apo- 
linarego, wyświęcony został na księ- 
dza 25 lipca 1901 r, poczem w roku| 
1905 wstąpił do akademii eklezjastycz: | 
nej, gdzie po dwóch latach zdał egza- | 
min z dyplomacji. | 

Od roku 1907 do roku 1918 ks. Lutgi | 
Maglione był profesorem tej akade- | 
mji. | 
W r. 1913 mianowany został szambe» | 
lanem papieskim, a w r. 1918 prała- 
tem domowym Jego Świątobliwości. 


28 lutego 1918 r. wysłany został ja- 
ko Nuncjusz Papieski do Szwajcarji, 
skąd po 6 latach wyjechał w tym sa- 
mym charakterze do Paryża, gdzie prze 
bywał do czasu mianowania go kardy- 
nałem w r. 1935. 


| 


W kilku słowach | 


— W Los Angeles sknzano na 4 
lata więzienia za szpiegostwo na 
Tzecz ZSRR. Rosjankę Nataszę Gorin | 
1 Amerykanina Hafisa Salich, b. ofi- 
oers policji. 

+= Czeskósłowacko-węgierska komi- 
sja delimitacyjna wytyczyła definity- | 
wnie granice pomiędzy Słowacją a| 
Węgrami. 

— W czasie ówiczeń obrony prze- | 
ciwłotniczej w Karlskrona, samolot | 
zaczepił maszt pancernika „Gustaw | 
ty“, wskutek czego spadł. Pilot od 
niósł lekkie rany, natomiast obser- 
wator i pasażer, którym był redak- | 
tor jednego z pism prowinejonałnych, 
ponieśli śmierć, | 

= Trybunał w Manchester skazał 
xa posiadanie materjałów wybucho- 
wych, pięć osób rż 20 lat więztenia, | 
jedną us 14 lat, a jedną uniewinniono, ! 


|sób. Fakty ten zmusiły 
| bezpieczeństwa do przedsięwzię- 
cia zdecydowanych kroków, zmie 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, niedziela 12 marca 1939 r. 


Cena 10 gr. Rok XXIII. 


NIGDY: NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 


ŻÓŁCIOWYCH, 


cji. 


wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 


ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 


na bóle artrctyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk- 
Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, 


o ile uźywać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 


innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 


organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 


ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) 
teczne. 


sprzedają apteki i skł. ap- 


Za str. 1 — 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


żeloci pchają do kontrofensywy 


P. premjer Składkowski dał 
wczoraj lekeję przykładnej punk- 
tualności panom senatorom. 

W minione dni posiedzenia 
budżetowe Senatu zaczynały się 
o 10 rano, p. marszałek Miedzin- 
ski respektował widocznie przy- 
zwyczajenia ,„starszych” panów, 
dla których wcześniejsze godziny 
dnia oznaczać mogą poprostu... 
świtanie. Ale wczoraj była sobo- 
ta, na porządku dziennym znaj- 
dował się jeden z najważniejszych 
budżetów tresortowych, a miano- 
wicie budżet M.S. Wewn, więe 
p. marszałek przesunął początek 
posiedzenia o całą godzinę wcze- 
Śniej, na 9 rano. 

Już na kilka minut przed 9-tą 


86 studentów aresztowanych 


Skład amunicji w domach akademickich we Lwowie 


Ogłoszono następujący komuni- 
kat urzędowy: 

Od dłuższego: czasu we Lwo- 
wie pewne grupy studentów prze: 
jawiały nieobliczalną i szkodliwą 
działalność, której wynikiem byty 
wypadki ciężkiego uszkodzenia 
lub poranienia poszczególnych o- 
władze 


rzających do zlikwidowania tych 


(anarchistycznych przejawów w 
| życiu akademickiem. 
W wyniku dochodzeń ustalo- 


no, że w domu akademickim, do- 
mu techników i domu medyków 
we Lwowie, studenci zgromadzili 
dła dalszych celów przestępczych 
znaczne ilości broni, materjałów 
wybuchowych i innych narzędzi 
napadu. 

W związku z tem 
10 na ti marca b. r. 


w nocy z 
w obecno- 


przybył na Wiejską premier 
Składkowski, ażeby w. charakte- 
rze ministra Spraw  Wewnętrz- 
nych uczestniczyć w posiedzeniu. 
Korytarze gmachu sejmowego 
drzemały jeszcze w ten dzień! 
marcowej szarugi. Z wybiciem go | 
dziny 9-ej wszedł p. premjer do 
sali obrad, na której obeenych by- 
to zaledwie.. ośmiu senatorów. | 
Zresztą Izba Senacka miała w! 
sobie jeszcze coś ze świtu i zie- 
wała pustką. | 

Pokręcił się po Izbie p. pre- 
mjer, zaczekał trochę, wyszedł dol 
kuluarów. Mijały minuty. Pośpie- 
sznie zaczęli nadciągać z miasta 
senatórowie, jedni taksówkami, 
drudzy prywatnemi limuzynanni. 


ści prokuratora, sędziega  śŚled- 
czego oraz rektora politechniki, 
organa policji przystąpiły do prze 
prowadzenia rewizji. 

W domu techników policja ta 
potkała na zdecydowany opór 
studentów, którzy dopnścili się 
czynnych napaści na poliejan- 
tów. w wyniku czego jeden poli- 
cjant został ciężko ranny, dwóch 
lekko rannych i czterech kontu- 
zjowanych. Studenci, atakujący 
policję, zdemolowali urządzęnia 
domu techników. Rewizje w do- 
mu akademickim i domu medy- 
ków miały przebieg spokojny. 

W wyniku rewizji we wszyst- 
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a trzeci na własnych nogach, jak- 
by dla przypomnienia sobie i in- 
nym, że Stwórca dał ludziom no- 
gi do chodzenia. Izba zaczęła się 
zapełniać. 

Upłynął przysłowiowy „kwa- 
drans akademicki”, minęło minut 
conajmniej 20, gdy wreszcie roz- 
legły się dzwonki, a z fotela mar- 
szałkowskiego padły słowa: 


— Otwieram posiedzenie Sena- 
tu. 

P. premjer Składkowski zajął 
miejsce na ławie rządowej w asy- 
ście wiceministrów Korsaka i Na- 
koniecznikow - Klukowskiego. W 
głębi, między filarami. gromada 
urzędników. 


kich trzech domach znaleziono: 
16 rewolwerów, 2 flowery, 13 gra 
natów ręcznych, 34 kastety, 2 
sztylety, 4 łomy żelazne, 1 petar- 
dę. 14 pałek okutych ołowiem, 
48 żarówki, wypełnione gazem i 
płynami źraeemi, bardzo poważne 
ilosci materjałów, służących da 
wyrobu środków wybuchowych, 
blisko 10 kg. nielegalnych ulotek, 
oraz 4 powielacze, na których le 
ulotki były powielane. 

W związku z wynikami rewi- 
zji aresztowano 86 studentów, w 
tem 46 w domu techników i 40 
w domu akademiekim. 

Dalsze dochodzenia w toku. 


nn 
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W nastroju ospałym i sennym 
połoczyły się obrady. 
i 


. . 

Ten dzień senacki był naogół 
pusty. Potykano się o wielory: 
ba teatralnego w Warszawie, 
poeta sen. Miłaszewski i tymcza- 
sowy prezydent stolicy, sen. Sta- 
rzyński skrzyżowali tu szpady i 
żądła wymowy, ks. sen. Machay 
usiłował przemawiać na ogólne te 
maty polityczne, najbardziej in- 
teresujące kraj, ale tym razem 
przemówięnie ks. senatora jakoś 
nie wyszło, nie udało się, zawio- 
dło oczekiwania. 

W dyskusji górowały kwestje 
narodowościowe: niemiecka, u- 
kraińska, żydowska. Niektóre 
przemówienia były ostre. Zwróci- 
ło uwagę przemówienie sen. Ma- 
cieja Bundzylaka, chłopa z wo- 
jewództwa lwowskiego, któremu 
„dziewiczej” mowy  winszowali 
głównie niezależni senatorowie 
katoliccy. 

Kuluaty parlamentarne nic 
miały wczoraj tego gwaru, co za 
zwyczaj, posłowie rozjechali się 
do domów, świąteczny nastrój 
nadciągającej niedzieli unosił się 
w gmachu na Wiejskiej. 

Tematem wszytskich rozmów 
w kuluarach było wczoraj w dał- 
szym ciągu przemówienie sen. 
Prystera. Jak się zdaje, wystą- 
pienie p. senatora stało się istot- 
nie najważniejszem wydarzeniem 
nietylko dnia lub tygodnia, ale 
całego ostatniego sezonu polity- 


cznego. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


NA GŁÓWNYM 
TORZE 


Przez nowe wybory 
do konsolidacji 
(Patrz artykuł wstępny az str, 8-ej) 


Słoń i komar 


sarkazmy czerwonego dyktatora 


MOSKWA, 11.3. Na 18-tym kon 
gresie partji komunistycznej Sta- 
lin wygłosił przemówienie, w któ- 
rem uwagi wstępne poświęcił kry 
zysowi gospodarczemu Świata ka- 
pitalistycznego w ostatniem 5-le- 


| ciu. Kryzys ten — mówił — do- 
|tknął przedewszystkiem _„wiel- 
kokapiłalistyczne demokracje", 
mniej „natomiast państwa total- 


ne, prowadzące „gospodarkę wo- 
jenną”. Stałin przewiduje wszak- 
że, że zasoby gospodarcze państw 
totalnych są na wyczerpaniu, po 
czem one równieź wejdą w okres 
ostrego kryzysu, 

Sytuację polityczną w świecie 
Stalin scharakteryzował stwierdze 
niem, że ad r. 1985 istnieje de 
facto nowa wojna podział 
świala, tocząca się bez przybierą- 
nia narazie charakteru wojny 


powszechnej w Azji, Afryce i Eu- 
ropie. Stalin wskazał ponadto na 
całkowite załąmanie się powojen- 
nego systemu, opartego na trak- 
tatach pokojowych w Europie, 


zaś na układzie 9 mocarstw w 
Azji. 
Następnie Stalin wyraźnie dał 


do zrozumienia, iż uważa, że t.zw. 
„pakt antykominternowski” skie- 
rowany jest przedewszystkiem 
przeciwko interesom Anglji, Fran 
čji i Stanów Zjednoczonych. Ža- 
dne „osie”, „trójkąty” i „pakty 
antykominternowskie” nie są zdoł 
ne ukryć faktu, iż w tym okresie 
czasu Japonja owłądnęła olbrzy- 
miem. tetytorjum w Chinach, że 
Włochy zdobyły Abisynję, Niem- 
cy = Austrję i obszar sudecki, , 
zaś Niemcy i Włochy wspólnie 
owładnęły Hiszpanją. 


| ropejskiej 


twierdzi, iż państwa demoliberal- 
ne „czynią napastnikom ustęp- 
stwo za ustępstwem”, zaś powo- 
dów tej ustępliwości nie należy 
szukać w ich słabości, albowiem 
— wedle Stalina — „państwa de- 
mokratyczne są bez porównania 
silniejsze, niż państwa faszystow- 
skie, zarówno z punktu widzenia 


Mówca w sarkastycznym tonie 
gospodarczego. 


jak militarnego”. 


W dalszym ciągu przemówie- 
nia Stalin ostro krytykuje polity- 
kę  nieinterwencji, uprawiana 
przez. Anglję i Francję, oświad- 
czając, że polityka nieinterwencji 
sprzyja agresji i rozszerzaniu kon 
fliktów wojennych. 


Kampanję prasy zachodnio-eu- 
i amerykańskiej, 


| 


w | 


sprawie ukraińskiej Stalin scha- 
rakteryzował jak następuje: 

„Wydaje się wyraźnie, że len 
podejrzany hałas miał na celu 
wzniecenie gniewu Związku So- 
wieckiego przeciwko Niemcom, 
zatrucie atmosfery i sprowokowa- 
nie konfliktu z Niemcami bez wy- 
raźnego powodu. Oczywiście, jest 
całkiem możliwe, że istnieją w 
Niemczech szaleńcy, którzy ma- 
rzą © przyłączeniu słonia, tzn. 
Ukrainy sowieckiej, do komara, 
tzn. do tego, co oni nazywają 
Ukrainą karpacką. I, jeśli istot- 
nie są tam tacy obłąkańcy, to 
można być pewnym, Że w naszym 
kraju znajdzie się dla takich war 
łatów dostateczna ilość kaftanów 
bezpieczeństwa.” 

(Dalszy ciąg nna str. Ż-ej) 


Dziś w niedziele 12 b.m. „AWANTURA JEDNEJ NOCY“ Stanisława Engełówna i Mieczysław Cybulski w Piotrkowie 


EE E 


Dociekają tam 


szukają środowisk, typują nazwi- 


ska. Więc najpierw mówi się o 
wileńskim, potem prze- 


„klanie” 
biega się listę „byłych” ludzi reżi 
mu w Warszawie i wyciąga się 
różne postacie. Znajdują się 
wśród nich osobistości jeszcze 
dziś niepozbawione popularności. 
Wszystko to razem umacnia wa- 
lor przemówienia p. senatora. 

Zeloci kierownictwa  Ozonu 
przemyśliwują nad tem, co zro- 
bić, ażeby osłabić wrażenie wy- 
stąpienia sen. Prystora w społe- 
czeństwie. Rozmaite projekty i 
pomysły rodzą się szybko i giną 
jeszcze szybciej. Tak mało jest 
w nich szans na powodzenie, na 
znalezienie wiary w kraju 

Czas płynie, mowa sen. Prysto- 
ra działa, społeczeństwo jesi po- 
ruszone, a w Sejmie i na ul Ma. 
tejki trwają wciąż szepty i nara- 


Być może, iż w idącym tygo- 
dniu przejawi się ofensywa. 
X 


Cicho było wczoraj w kulua- 
rach parlamentarnych | właśnie 
w tę ciszę i w te nieśmiałe szep- 
ty wpadły pogłoski wielce sensa- 
cyjne, chociaż niesprawdzone. 

Opowiedziano mianowicie, fa- 
koby Sejm przysłąpić miał jesz 
cze w tym rokn do obrad nad re- 
formą ordynacji wyborczej do 
parlamentu Roboty w  Ozonie 
nad projektem nowej ordynacji 
są jakoby daleko posunięte. 

Wysuwany jest podobno pro- 
jekt, ażeby ohecna sesja budże- 
tówa została przedłużona na mie- 
siące kwiecień I maj, i ażeby w 
tym właśnie czasie parlament ra- 
dził rad nową ordynacją. 

Skądinąd znowu słychać, jako- 
by dopiero we wrześniu r. b. mia. 


o r 
Newa zapowiedź 
Exnosć min. Becka 
Zapowiadane dwukrotnie, w sty- 
czniu i w lutym, exposć o polityce 
zagranicznej wygłosić ma minister 
Spraw Zagranicznych Beck dn. 16 
b. m. na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Sejmu, 


Z niemieckich na polskie 


Nazwy miejscowości 


„Monitor Polski" z dn. 11 b. m. 
zamieszcza zarządzenie ministra 
Spraw Wewnętrznych o przemiano- 
waniu miejscowości w wojewódz- 
twie lwowskiem o nazwach niemiec- 
kich na nazwy polskie, 


Skarga złożona 
o dezertera obozu 
narodowego 


Do sądu grodzkiego w Warsza- | 


wie wpłynęła skarga o zniesławie- 
nie przeciw inź. Dohoszyńskiemu, 
wniesiona przez adwokata Skoczyń 
skiego w imieniu Klaudjnsza Hra- 


~ byka. 


Powodem skargi jest użyte przez 
Doboszyńskiego w liście otwartym 
wyrażenie „dezerter obozu narodo- 
wego". 


Arbitraż przyjęty 
Straik przerwany 


Strajk okupacyjny pracowników 
rmy Vacuum Oil Company w 
Warszawie został przerwany. ` 

Obie strony wyraziły zgodę na 
arbitraż Min. Opieki Społecznej. 


Dekoracje w klubie M. $. Z. 
za zasługi dla Folonji 
zagraniczueei 


Dn. 10 b. m, w salonąch Klubu u- 
rzędników polskiej słażby zagranicz 
nej odbyła się dekoracja działaczy 
społecznych, zasłużonych w pracy dla 
Polonji zagranicznej. 

Aktu dekoracji dokonał dyrektor 
departamentu Drymmer. Wśród od- 
znaczonych są m. in.: inż. Jerzy Gra- 
bowski. Henryk Kwapiszewski, Leoi 
Stachórski, Maksymiljan Szyprowski, 
Marja Korybutt-Daszkiewiczowa, Bo 
lesław Przegaliński i im 


szepty i narady 


(Dokończenie ze str. i-ej) 
W sztabie ozonowym aż huczy. 


przedewszyst- 
kiem, kto współdziałał z sen. Pry- 
storem w redagowaniu tej mowy, 


na dla załatwienia reformy ordy- 


nacji wyborczej. 

Pogłoski te przyjęte 
gmachu sejmowym z 
zainteresowaniem, 
zrozumienia, 
cza należy aktualnie 


do zaga- 


dnień najpilniejszych i najważ- 


były w 
wielkiem 
jako przejaw 


ła być zwołana sesja nadzwyczaj- 
że reforma wybor- 


niejszych. Należy pozatem odcze- 
kać, który z dwóch, wymienia- 
nych wczoraj terminów, będzie 
ostatecznie przyjęty. 
Kwiecień — maj, czy wrzesień? 
Najbliższe dni przyniosą, przy- 
nieść muszą decyzję, na którą cze 
| ka kraj. 


(=). 


Audjencja u Papieża Piusa XII 


Błogosławieństwo dia Polski 


CITTA del VATICANO, 11.3. 


Dziś, o g. 11,45 przed południem Pa 


pież Pius XII przyjął na prywatnej 
audjeneji ambasadora nadzwyczaj- 
nego R. P. na uroczystości korona- 
cyjne, podsekretarza Stanu w MSZ. 
Szembeka. Rozmowa trwała prze- 
szło 10 minut, poczem do bibljoteki 
papieskiej wprowadzeni zostali mał 
żonka pods. st. Szembeka, członko- 
wie ambasady R. P. przy Stolicy 


Pościg na morzu. 


W. Brytania nie uznaje blokady H'szpanii 


LONDYN, 11.3. Na Morzu Śród- 
ziemnem odbywał się ubiegłej nocy 
emocjonujący pościg, zarządzony 
przez flotę brytyjską za kontrtor- 
pedowcem hiszpańskim, Późnym 
wieczorem otrzymano tu radjode- 
pesze, że jeden z kontrtorpedow- 
ców hiszpańskich zatrzymał w odle 
głości 23 mil na północ od przyląd- 
ka San Antonio dwa brytyjskie 
statki handlowe i że grozi areszto- 
waniem ich. 

Jednym z nich był 1.289 ton li- 
czący ..Stangate*, zarejestrowany w 
Londynie ,a drugim „Bellwyn* 1.670 


ton, zarejestrowany w Svansea. 
Statek „Bellwyn* wysłał sygnały 
S. O. S., adresowane do wszystkich 
stacyj radjowych brytyjskich i do 
wszystkich brytyjskich statków wo 
jennych, znajdujących się na Mo- 
rzu Śródziemnem. W godzinę póź- 
niej „Bellwyn'* wysłał drugą ra- 
djówkę, w której powiadomił bry- 


cjonalistów aresztowany i jest za- 
brany do Palmy. 

Wobec tego najbliżej znajdujące 
się kontrtorpedowce brytyjskie „In- 
trepid“ i „Impulsive“ udały się na 
miejsce, wskazane w  radjówce 
„Beliwyn* i rozpoczęły gwałtow- 
ny pościg za kontrtorpedowcem 
hiszpańskim. „Intrepid“ dogonił 


tyjskie okręty wojenne, że odmó- | kontrtorpedowiec: hiszpański i zmu- 
wił poddania się i obecnie jest na sił go do zwolnienia statku brytyj- 


wolnej stopie, udając się w swoją 
drogę, natomiast statek „Stanga- 
te! został przez hiszpańskich na- 


skiego „Stangate”*, który eskorto- 


4 przez „Intrepid“ udał się w 


stronę Gibraltaru. 


Atak na Madryt 


w czasie walk republikanów z komunistami 


ALICANTE, 11.3. Wszyscy komu 
nistyczni członkowie tutejszej rady 
miejskiej podali się do dymisji. 

Rada miejska opowiedziała się po 
stronie komitetu obrony narodo- 
wej. 

MADRYT, 11.3. Dziś pomiędzy 
godz. 7.30 a 9 rano wojska gen. 
Franco zaatakowały pozycje repu- 
blikańskie na przedmieściach Ma- 
drytu. Artyłerja republikańska 0- 
tworzyła ogień zaporowy, który 
trwał ze zmiennem natężeniem. Sta 
nowiska bu stron nie uległy zmia- 
nie. W centrum miasta panowół 
spokój, z oddali dochodzą odgłosy 
walki z komunistami, toczącej się 
poza miastem, na drodze do Wa- 
lencji. 

MADRYT, 11.3. Gen. Matallana, 
dowódca armji środkowej i połu- 
dniowej rządu republikańskiego, w 
przemówieniu przez radjo, wezwał 


do opowiedzenia się po stronie ko- 
mitetu obrony narodowej. 

W piątek główny ośrodek oporu 
komunistów znajdował się na pla- 
cu Niepodległości. (O godz. 20-ej 
walka przesuręła się ku krańcom 
miasta. Noe przeszkodziła dalszej 
walce, która rozwija się pomyślnie 
dła oddziałów rady obrony. 

MADRYT, 11.3. Centralne i pro-, 


|samem centrum Madrytu 


powstania zostały niemal wszystkie 
zlikwidowane. Pozostałe grupy ko- 
munistów zbiegły do parku Reteiro, 
gdzie będą szysko zniszczone. 

Równocześnie rozgłośnia „La voz 
de Espana Republicana“ nadała wia 
domość, że w południe toczyły się 
krwawe walki na alicy Serrano w 
między 
wojskami Rady Obrony Narodowej 


winejonalne komitety komunistycz- | a komunistami, Zwycięstwo odnio- 


ne poddały. się dziś popołudniu, nie 
zgłaszając żadnych zastrzeżeń woj: 
skom komitetu obrony narodowej. 

Madrycki komitet obrony narodo 
wej zawiadomił przez 


ne biuro oraz biura lokalnych ko- 
mumnistów, 
W Madrycie panuje spokój. 
MADRYT, 10.3, O godz. 16 m. 40 


radjo, że, 
wojska gen. Miaja zajęły central-! 


sły wojska Rady. Kilką tysięcy ko- 
munistów przeszło na stronę Rady. 
TUNIS, 10.3. Generalny rezydent 


Francji Labonne złożył następujące ników w się” poznańskim. 


oświadczenie wobec przedstawicieli 
prasy: 

Przyjęliśmy w Bizercie flotę hisz- 
pańską, która szukała schronienia 
w Tunisie. Okręty te należą do gen. 


Franco. Jesteśmy ich depozytacju: | 


Union Radjo ogłosiło, że gical komao 


Miedzy separatyzmem Í autonomią 


Demonstracje na ulicach Bratysławy 


PRAGA, 11.3, Wicepremjer Sidor 
wygłosił przed mikrofonem o pół 
nocy przemówienie. 

Min, Sidor zaznaczył, że w Bra- 
tysławie toczą się w tej chwili o- 
brady nad listą nowego rządu, któ- 


ra będzie przedłożona prezydento: | 


wi. 


W obradach tych biorą udział 
m. in. b. premjer "iso, Sokol i Mè- 
derly. Nowy rząd będzie pracował 
w duchu gwardji ks. Hlinki, Ani li- 
tery nie opuścimy z naszych praw 
— mówił minister, wzywając do za 
chowania spokoju i ładu, zwłaszcza 
ludność na prowincji, skąd — jak 
mówił — dochodzą wiadomości o 
starciach i wskazywał jako na 
wzór Bratysławę, gdzie panuje spo 
kój. W najbliższym czasie, najpóź- 
niej do soboty wieczorem, sytuacja 


będzie wyjaśniona, — mówił dalej 
minister. 

Następnie zwrócił się z apelem do 
gwardzistów, aby nie pozwalali się 
unieść niewłaściwym ambicjom i by 


szanowali krew i życie ludności 
słowackiej. 
PRAGA, 113. Przewodniczący 


arlamentu Malypetr, który udać 
się miał na urlop, odłożył swój wy- 
jazd. 

BRATYSŁAWA, 11.3. Przewodni; 
czący parlamentu słowackiego So-| 
kol oraz dwaj jego zastępcy Me- 
derly i Stano wyjechali dziś do Pra! 
gi, gdzie przedłożą prezydentowi 
republiki projekt nominacji nowe- 
go rządu słowackiego. 

BERLIN, 11.3, Wiadomości o wy 
darzeniach w Słowacji, wywołały 
duże wrażenie. 


Z wiadomości prasowych oraz ar kazów i przestrzegania dyscypliny. Ka 


tykułów przebija całkowicie wyraź- 
nie opowiadanie się sympatyj nie- 
mieckich po stronie usuniętego rzą- 


du premjera Tiso. j 


PRAGA, 11.3. W Pradze rozeszły 
się pogłoski, że dziś w nocy w wy- 
niku obrad Sidora z Sokołem i z 
politykami słowackimi przesłano do 
Pragi listę nowego gabinetu. We- 
dług tych wiadomości, w skłąd no- 
wego rządu słowackiego ma wejść 
ponownie Tiso i Sivak, z nowych 
członków — przewodniczący sejmu 
poseł Sokol, Stano Zatko, przemy- 
słowiec i zwolennik b. premjera 
Hodźy oraz Niemiec Schritz. 

Główny komendant gwardji ks. 
Hlinki wicepremjer rządu centralne- 
go min. Sidor zarządził pogotowie | 


| oddziałów gwardji, wzywając gwar- 


dzistów do sumiennego pełnienia roz 


Słoń ikomar 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


Stalin twierdzi dalej, że — zda- 
niem niektórych polityków euro- 
pejskich — Niemcy sprawiły mo- 
carstwom zachodnim zawód, gdyż 
zamiast przeć na wschód, zwró- 
ciły się na zachód i żądają kolo- | 
nij „Możnaby pomyśleć, że od- 
stąpiono Niemcom obszary Cze- 
chosłowacji, by zapłacić im za zo- 
bowiązanie, które powzięli w 
sprawie rozpoczęcia wojny prze- 
ciwko związkowi sowieckiemu i 
że Niemcy odmawiają obecnie za 
płacenia weksla” W zakończeniu 
powyższego ustępu Stalin ostro 
atakuje raz jeszcze politykę nie- 
interwencji W dalszym ciągu 
przemówienia Stalin oświadcza, 


p A SÓMi m 


że nawet Anglja i Francja nie 
wierzą w „erę monachijską” i in- 
tensywnie się zbroją. Wobec cze- 
go zbroi się również Związek So- 
wiecki. 

Mówiąc o zasadach sowieckiej 
polityki zagranicznej, Stalin o- 
świadczył. iż Z.S.RJR pragnie po- 
koju i konsolidacji rzeczowych 
stosuków ze wszystkiemi krajam 
na zasadach wzajemności. 

Ustęp przemówienia poświęco- 
ny bezpośrednim sąsiadom ZSRR 
brzymi j n.: 

„Jesteśmy zwolennikami ści- 
słych, pokojowych i dobrosąsiedz 
kich stosunków ze! wszystkiemi 
krajami sąsiedniemi,. posiadające- 


mi współną granicę z ZSRR, prze 
strzegamy i będziemy przestrze- 
gać tego stanowiska z tem, że te 
kraje będą utrzymywały takie 
same stosunki ze Związkiem So- 
wieckim, z tem, że nie będą u- 
siłowały szkodzić bezpośrednio 
lub pośrednio integralności i nie- 
tykalności granic państwa s0- 
wieckiego.” 

Stalin ze szczególnym naci- 
skiem podkreślił rolę czerwonej 
armji i marynarki 

Pozosłałą część przemówienia 
Stalin poświęcił wewnętrznej po- 
lityce oraz zagadnieniom gospo- 
darczym Związku Sowieckiego. 


Apostolskiej oraz p. Zembrzuski, to 
warzyszący p. Szembekowi w cha 
rakterze- sekretarza. 

Ojciec św, ze szczególną łaska: 
wością udzielił obecnym oraz P 
sce błogosławieństwa za apostolskiegą, 


y Prezydentury | miast 


w Łodzi i Krakowie 


Prezydent m. Łodzi, b. pos. J 
Kwapiński, nie rezygnuje, mimo o 
bjęcia nowych funkcyj ze stanowia 
ska prezesa w związkach klas- 
wych. 

Zarząd główny związków uch 
lit, że sekretarjat centralny będzię 
pracował w dotychczasowym sk 
dzie, a p. Kwapiński będzie w razig 
potrzeby dojeżdżał z Łodzi. 

B. komisaryczny prezydent miąe 
sta Łodzi Godlewski, jak mówią, 
ma być w wyniku osiągniętego po 
rozumienia obrany na prezydent 
m. Krakowa. ' 

Wiadomość ta jednak nie wy 
je się prawdopodobną, gdyż socj 
liści mają większość wraz z B ne 
dem w nowej radzie m. Krakowa 


Nominacja wiceministra 
Seweryn Maciszewski 
w min, w. R. i D. P. 


W najbliższym czasię, fak dom 
si PAT, podsekretarzem Stanu 
Mni. W. R. i O. P. mianowany 
dzie kurator okręgu szkolnego we 
łyńskiego Seweryn Maciszewski, 


czycielstwa Polskiego po dymisji 
pierwszego kuratora Musioła. 
r ” . La 
Wśród rolników 
> e Lai 
i osadników 
Narady, zjazdy, uchwały 
Wobec zapowiedzi zjazdu rolnie 
ków wielkopolskich, 
go przez Wikp. Tow. Kół: Roln. W 
dniu 26 b. m. w Poznaniu, odbye 
wają. się zjazdy powiatowe, 
których j 


cia udziału przez wszystkich rol 


We Lwowie odbyło się posiedze 
nie prezydjum zarządu Malopolskie 
go Zw. Osadników, pod przewod 
nictwem prezesa St. Sapyty. 
Uchwalono progra pracy 
budżet na rok 1939-40. W naj 
erzaaś czasie Ael 'gacja prezys 
djum zarządu Związku uda się da. 
[gjum zara 


x 
budżetowej krakowa 


W komisji 

skiej Izby Rolniczej  przeszed 
wniosek b. posła Hyli, cofając 
składkę płaconą przez Izbę 


rzecz Związku lzb i Org. Rolni 
czych. 

Na posiedzeniu rady b. poseł 
Hyla był nieobecny, a członkowie” 
komisii głosowali tym razem prze 
ciw wnioskowi. 


NA WIDOWNI 


Dn. 9 b. m. zgłosiła się na Za- 
mek delegacja Bratniej Pomocy 
studentów Szkoły Nauk Politycz- 
nych w Warszawie, która zaprosi- 
ła P. Prezydenta R. P, na akade- | 
mję dn. 19 b. m. ku czci M. | 
szałka Józefa E panee 


Wicepremjer Kwiatkowski przy- 
jął dn. 9 b. m. prezydenta m. Ło- | 
dzi Kwapińskiego, a następnie pre; 
Rady Nadzorczej komitetu 
budowy Domu Żołnierza im. J. 
Piłsudskiego w Poznaniu woj. Mas 
ruszewskiego. | 


B. premjerowi Sławkowi przy« 
znano w tych dniach pełną emery- | 
turę premjera. 


Lekarze na F.0.N. 


Krakowskie Koło Związku Lekas | 
rzy Ubezpieczalni Społecznych zło- 
żyło na ręce dyrektora naczelnego 
Z:U.S., dr. Dyboskiego 2 tys. zł. 
na F.O.N. f 


— W pobliżu miejscowości Casti- 
glione del Lage nastąpiła katastrofa 
samolotowa, w której poniósł śmierć 
inż. Ambrogio  Celambo, posiedaca 
wielu rekordów światowych i wybit- 
ny konstruktor lotniczy, 1 

— W Prusach Wschodnich wyko- | 
nano dn. 10 b. m. trzy wyroki śmier- 
ci. Stracono mianowicie dwóch ska- 
zanych za zamordowanie pewnego go- | 
spodarza oraz jednego bandytę za u- 
siłowanie ucieczki z wiezienia. A 
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Na głównym torze 


Przez nowe wybory do konsolidacji 


ełne głębokiej troski prze-| Jedną jest koncepcja ozonowa. ryby zgromadził pod jedną ko-|gdyby nawet zjednoczyła pod 
mówienie senatora Prystora, A raczej ta, która wśród prądów, mendą wszystkie, kroczące dotąd | jednym dachem kierunki nacjo- 


wyraziło wiele z tych myśli i 


obaw, które, kołacząc się w nieje: | 


dnej głowie, rzadko przecież mo- 
gą być z taką otwartością ujaw- 
niane. 


Senator  Prystor powiedział 
prawdę: 
o naszej ewolucji gospodar- 


czej, którą charakteryzuje wciąż 
forsowany przerost działalności 

aństwa, hamującej aktywność o- 
fa vatela i to za jego własne, po- 
datkowe pieniądze; 

o ewolucji politycznej, którą 
majlepiej może charakteryzuje 
teorja ręki, wyciągniętej do przy- 
jacielskiego shake-handu i prak- 
tyka pięści, wymierzającej niewy- 
bredne knock-outy; 

6 ewolucji moralnej, która 
jest nieuniknionem następstwem 
dwóch poprzednich  tendencyj, 
gdyż funkcjonaryzacja życia go- 
spodarczego i elitaryzm w życiu 
politycznem stają się grobem 
charakterów. 

Te i wiele innych jeszcze rze- 
czy, odsłanianych nieraz przez 
niezależną opinję, zabrzmiało w 

gali Senatu echem przestrogi. 

A więc eo dalej? ' 

Jedno wydaje się pewne. To. 
mianowicie, że przychodzi ehwi- 
la, kiedy szereg elementów na-| 
szej rzeczywistości musi być pod- 
dany gruntownej rewizji. Albo- | 


wiem analiza senatora Prystora 

jest napewno trafna. I nie moż-| 
na przejść nad nią do porządku | 
dziennego, jakby tego zapewne 
pragnęli ci, co są spontanicznymi 
zwolennikami petryfikowania o0-| 
becnego stanu rzeczy; ci, którzy 
każde wystąpienie, słojące w o- 
pozycji do tych pragnień, stara- 
JA się utrącić, zdyskredytować, 
zdepopułaryzować, odzierając z 
troski patrjotycznej, a ubierając | 
w szaty personalnych  ambicyj, 
niskich wyrachowań, czy obcych 
wpływów. 

Tego z przemówieniem senato-| 
fa Prystora zrobić się nie da. 
Gdyż wchodzi tu w grę opinia! 

jednostki tej miary, iż jej oceny| 
nie niogą być zepchnięte różnemi! 
machinacjami na tor boczny, lecz 
muszą otworzyć główny tor dy- 
skusji na temat: co dalej? 
_ Pytanie to sprowadza się w du- 
žym stopniu do zagadnienia or-/ 
ganizacji społeczeństwa. Alho- 
„Wiem u źródeł tych cieni, które! 
ujawnił senator  Prystor, tkwi, 
przedewszystkiem usunięcie 


inych prądów społecznych na te-| 


nurtujących 
zdaje się dominować: 
Sprowadza się oma do reorga- 
nizącji zrzeszeń społecznych na 
ożonową modłę; do ujęcia wszel- 
kich przejawów życia w karby dy 


spozycyjnych, dyrygowanych zgó- | 
ry zespołów. Jest to koncepcja| 


apolitycznego społeczeństwa, znaj 


runki. 

I tę koncepcję poddawano nie- 
raz na tem miejscu krytyce. 
Przedewszystkiem z tego wzglę- 
du, że nietylko nie niesie ona z 
sobą nadziei normalizacji stosun- 
ków, ale mieści w sobie groźbę 
rozpalenia walk ideologicznych. 


dującego się w dyspozycji poli-| A to wbrew naszej rzeczywisto- 
tycznej elity, jak to uzasadnialiś-| ści, która odznacza się brakiem 


my niedawno. 


Tyłokrotnie wyrażaliśmy nasz| 


pogląd na tę koncepcję totalnie. 
zorganizowanego marazmu. zdol- 
ną jedynie pogłębić te cienie, o| 
których mówił sen. Prystor, że! 
nie będziemy do niej powracać. 
Zwrócimy jedynie uwagę, że jej 
pochodną jest poniekąd tendencja 
zwlekania ze zmianą ordynacji 
wyborczej. 


Bo przecież dopuszczenie róż- 


ren parlamentu pokrzyżowałoby, 
szyki tej hierarehicznej roboty. 
Stąd takie stanowisko: nowe wy- 
bory? owszem: ale dopiero wtedy, 
gdy wszyscy znajdą się w gorse- 
cie dyspozycyjnych zespołów, a ci! 
co wdziać ich nie zechcą — zmar-| 
nieją. 

Innemi słowy: najpierw „kon- 
solidaeja”, a potem „wybory”. 


Nie trafia nam też do przeko- 
nania koncepcja senatora Koby- 
lańskiego, utworzenia bloku, któ- 


istotnych różnic ideologicznych 
między ogromną większością Po- 
laków, niezależnie od ich polity- 
cznej orjentacji. 


Koncepcja p. Kobyłańskiego, 


Nota ks. Tiso 


do Berlina 


Z Berlina donosi „Ilustr. 
Codz.: 

„Na zapytanie Niemieckiego Biura 
Informacyjnego, oświadezono z miaro 
dajnej strony, że wiadomość o wysła- 
niu noty słowackiego rządu Tiso do 
rządu Rzeszy niemieckiej odpowiada 
prawdzie“. 

„Dziennik Powszechny“ pisze: 

„Separatystyczne manewry braty- 
sławskie wymierzone są pośrednio nie 


Kurj. 


tylko przeciw Rumunji ftd, ale i 
przeciwko Węgrom,  przynależnym 


wszakże do „osi“. Bratysława bowiem 
to historyczne miasto koronacji kró- 
lów węgierskich, o czem zarówno Ma- 
dziarowie, jak i Słowacy dobrze pamię 
tają. Łatwo sobie wyobrazić grę re- 
windykacyjno-odwetową, jakaby się 
rozpętała po obu stronach nazajutrz 
po usamodzielnieniu się Słowacji”, 


O.Z.Na aktualnie, samodzielnie, nacjonalistyczne kie; nalistyczne — rozdzieliłaby Pola- 


| 


ków. 

Jeżeli koncepcja ozonowa 
brzmi: najpierw „konsolidacja”% 
potem „wybory” (podkreślamy z 
naciskiem cudzysłów), to koncep- 
cję p. Kobyłańskiego możnaby 
tak strawestować: najpierw czę- 
Ściowa konsolidacja, a potem -— 
niestety już bez cudzysłowu — 


walka. 
5 


. 

Wydaje nam się, że najwła- 
ściwsze drogi zostały zarysowa- 
ne w przemówieniach senatorów 
Prystora i Olehowicza, 


Senator Olchowicz słusznie pod 
kreślił zasadniczą wagę pacyfi- 
kacji stosunków między 0zo- 
nem i innemi ugrupowaniami; 
zlikwidowania dzisiejszego stanu 
rzeczy, który pięknej teorji o rę- 
ce wyciągniętej do zgody, prze- 
ciwstawia praktykę ręki trzynia- 
jącej się kurczowo politycznego 
monopolu i godzącej pięścią w 
tych, którzy monopołowi poddać 
się nie chcą. 

Senator Prystor, w którego 
przemówieniu i ta myśl się mie- 
Ściła, zasadnicze znaczenie przy- 
dał rychłej zmianie ordynacji wy 
borczej. 

Wyznaczona temi dwoma po- 
glądami droga wydaje nam się 
najtrafniejsza. Nie dlatego, abyś- 
my przywiązywali przesadne zna- 
czenie do takiej, czy innej mie- 


chaniki wyborczej. Rozumiemy, 
że istotną rzeczą jest treść poli- 
tyczno - społeczna, a nie instru 
ment, przez który ona się na te- 
ren parlamentarny przesącza. Nie 
mniej jędnak byłoby błędem 
sprowadzać reformę ordynacji 
wyborczej do rzędu mechanicz- 
nego tylko zabiegu. 

Albowiem — po pierwsze — 
zmiana ta wywarłaby wielki i na- 


tychmiastowy wpływ moralny, 
przyczyniając się automatycznie 
do pacyfikacji stosunków we- 


wnętrznych. 

Po drugie zaś, w dalszej kon- 
sekwencji, zmiana ordynacji wy- 
borczej, dopuszczając na teren 
parlamentu szeroki wachlarz po- 
glądów społecznych, stałaby się 
instrumentem, pogłębiającym, 3r- 
ganizującym i konsolidującym te 
poglądy na szerokim terenie ca- 
łego kraju; i to w sposób nie 
sztuczny. nie mechaniczny, ale 
naturalny, samorzultny, będąty 
prostym wynikiem promieniowa- 
nia parlamentu, stanowiącego i- 
stotną reprezentację, a przez to 
drogowskaz prądów społecznych. 

Dlatego też wydaje nam się 
słuszną linja rozumowania pp- 
Prystora i Olchowicza. Linja. 
którą w przeciwieństwie lo 
dwóch poprzednich, określilibyś- 
my w sposób następujący: naj: 
pierw wybory, potem konsolida: 
cja. I jedno i drugie bez cudzy 
słowów. 


M. K, 


W swietle prasy 


Nierealn$y projekt 


J- R. pisze w „Kurjerze War- 
szawskim* o deklaracji sen. Koby- 
lańskiego, który zaproponował zje- 
dnoczenie, samorozwiązanie stron- 
nictw usposobionych narodowo: 

„to ze swej strony ów obóz rządzą- 
cy złożył w ofierze na ołtarzu tak u- 
silnie załecanego innym zjednoczenia ? 
Nie chcemy wiele; prosimy wskazać 
nam jeden czyn tego ohozu, którymby 
ograniczał on swą niepodzielność wła- 
dania państwem. Tylko jeden! Będzie 
to trudne. I dłatego, gdy ten z wy- 
mienionych przez sen. Kobylańskiego 
obozów, który właśnie jest obozem 
rządzącym, zajmuje stanowisko tak w 
istocie nieprzejednane, me wydaje 
nam się, by projekt wezorajszy był do- 
stateeznie oparty o rzeczywistość, 

Sugestja za$ rozwiązywania się 
wszystkich czterech ugrupowań, gdy 
wiadomo, że jest duża różnica sytua- 
cji między trzema z pośród nich a po 
zostałym jest nieco niebezpieczna. Ini- 
cjatywa musi wyjść w dziele realnego 


lennicy przy tworzeniu endeckiej le- 
gendy. O żadnych zasługach Dmow- 
skiego dla katolicyzmu „Osservatore 
Romano“ nic nie pisało. Przykład; 


sort zaszczyca gościa małem przyję- 


„Roszczenia szkolne mniejszości nie- 


ciem na jakieś dwadzieścia osób, ko-| mieckiej nie mają żadnego prawnego 
sztem conajmniej tysiąca złotych. Na | uzasadnienia. Państwo polskie w za- 


ten cel zawsze znajdą się pieniądze w 


kresie prawa szkolnego dla mniejszo- 


świadczy najlepiej na jakich fałszach | budżecie najskromniejszej nawet in-|ści poszło z własnej woli dalej, niź je 


i kłamstwach usiłuje Stronnictwo Na- | stytucji, chodzi bowiem przecież o t. | wiązały 
„propagande“. | nia; wątpimy więc, aby znalazł się w 


rodowe zbudować legendę o 
zmarłym przywódcy”. 


swym | 


Prawda nawróconego 


Sprawozdawca parlamentarny 
„Naszego Przeglądu“ Regnis piso) 
o mowie sen. Prystora: 

„W piątkowym numerze „Gazety 
Polskiej“ scenznrowano gwałtownie 
przemówienie senatora Prystora. Tak 
płacono również  niewdzięcznością b. 
premjerowi Sławkowi. Inaczej być nie 
mogło. Taki jest ios tych, którzy po- 
stanowili jeść gorzki chleb opozycji, 
odrodzić się, powiedzieć słowa piołu- 
nem zaprawione dawnym  towarzy- 
szom broni, z którymi się walczyło ra- 
zem od roku 1926 aż do 1935 włącz- 
nie. Taki był los marszałka Sejmu 
świtalskiego, taka dola przypadła by- 
temu marszałkowi Senatu Prystorowi. 


zw. „reprezentację“ i 


Skutek propagandowy bywa dość nie- | Polsce rząd czy 


międzynarodowe  zobowiąza- 


parlament, któryby 


od, zjednoczenia się, jak to podniósł wczo- 


wpływu na bieg naszego życia] 
czynnika, który o mocy społecz- 
nej stanowi, gdyż ją koncentru- 
[e] wyrabia; czynnikiem tym są 
one organizacje życia 
zh (rowego na jego różnych po- 


Gdzie rola tych organizacyj się 
kurczy, tam w sposób nieuchron- 
ny wystepuje dysharmonja mię- 
dzy wszechmocą państwa i nie- 
"mocą społeczną: między rządzą- 
mi i rządzonymi; między naci- 
 skiem sankcyj a głosem obywa- 
 ldskiego sumienia: między wyrę- | 
aniem społeczeństwa przez pań-, 
Siwo a brakiem tej wyręki ze; 
strony społeczeństwa: między 
em, co w nas wmawia dyspo- 
 fMcyjna prasa, a tem, co usłysze-| 
liśmy z ust senatora Prystora. 
Słusznie też dyskusja w Sena- 
(ie obracała się przedewszystkiem | 
dokoła zagadnienia organizacji | 
Społeczeństwa. Mówiono wpraw-; 
dzie wyłącznie o organizacji po-| 
tycznej, co zagadnienia nie wy-| 
Gzerpuje. Jednak rozwiązania w 
lej dziedzinie mają szczególną wa | 
e gdyż przesądzają poniekąd, 
rozwiązania w innych  dziedzi- | 
nach, | 
RI tutaj zarysowały się trzy kon- 


A peje. 


È 


raj w tejże dyskusji senackiej šen. 
Olchowicz, od tych, którzy mają wła- 
dzę. Projekt sen. Kobyłańskiego jest 
objawem niezwykłej zaiste ufności w 
dobrę wolę obozu sanacyjnego*". 

Również i „Warszawski Dziennik 
Narodowy' wypowiada się przeciw 
projektowi sen. Kobylańskiego, pi- 
sząc: 

„Projekt sen. Kobylańskiego, który 
w rzeczywistości załeca „hierarchicz- 
ne* podporządkowanie życia politycz- 
nego w kraju uprzywilejowanemu O- 
zonowi („beatus, qui tenet — powia- 
dał p. Benet“) — znalazł poparcie w 
„Wieczorze Warszawskim“ i w „Goń- 
cu Warszawskim”. Nie móżna się te- 

1 wcale dziwić, bo oba te pisma by- 
ły i są blisko związane z osoba pro- 
jektodawey. Nie potrzebujemy od sie- 
bie dodawać, że spoleczeństwo ma — 
oczywiście — inny pogląd na możli- 
wości „realizacyjne* powyższego pro- 
jektu“, 


Przeciw Romanowi 
Dmowskiemu 


W „Polsce Zbrojnej” i jednocze- 
śnie w „Gazecie Polskiej" ukazały 
się notatki, wymierzone przeciw 
á, p. Romanowi Dmowskiemn. W 
„Niedyskrecjach'* „Gazety Pol- 
skiej' czytamy, że twierdzenia pra- 
sy narodowej o tem, jakoby w Wa- 
tykanie ceniono Romaną Dmow- 
skiego opierają się na fałszywych 
cytatach. - i 

„Nie będziemy zajmowali się nara- 
zie npea zmarłego polityka endeckie 
go. Żajmieray się natomiast sprawą 


Pozostaje im w udziałe wypowiedze- 
nie słów  dosadnych, których często 
nie waży się sformułować przedstawi- 
ciel opozycji. Rozgoryczeni wymierza- 
ją uderzenie w czułe miejsca, wywo- 
iując ből I okrzyki wśród sfer miaro- 
dajnych u góry. Powstaje nowa ka- 
dra opozycjonistów, Podnoszą głos 
śmiało, jako członkowie rodziny”. 


Przyszła ordynacja 
wyborcza 

O przyszłej ordynacji wyborczej 
pisze w „Współczesnej myśli praw- 
niczej' p. Muszalski: 

„Ordynacja wyborcza winna być 
pomyślana pod kątem widzenia zadań 
Sejmu, a więc służby przezeń Narodo- 
wi i Państwu, a nie tylko dla uzyska- 
nia milczącej aprobaty poczynań rzą- 
dowych, przez grono ludzi, a już w 
żadnym razie nie dla słażenia ciasnym 
interesom tej czy innej grupy rządzą- 
cej na Kkróciutką bieżącą chwilę hi- 
storyczną”, 


Przeciw cnocie 
gościnności 


Na łamach „Gazety Polskiej“ 
p. Tadeusz Lutosławski wypowiada 
się przeciw staropolskiej cnocie go 
ścinności: 

„Bezkrytyczną gościnnością najwię- 
cej u nas grzeszą sfery arystokracji i 
ziemiaństwa, wśród których słabość 
do cudzoziemców jest jeszcze najwięk- 
sza. Nie są jednak od niej wolne tak- 
że czynniki urzędowe. Wystarczy aby 
przyjechał do Warszawy młodszy re- 
fereńt ministerstwa reform wodnych 


„metod jakiemi posługują się jego zwo- | Patagonji, a już nasz odpowiedni re- 


wielki, zarówno dlatego, iż gość naj- | te uprawnienia zechciał jeszcze zwięk 
częściej już w połowie przyjęcia roz- | szać pod naciskiem prasowej nagonki 
staje się z swoją świadomością, jak i, pism mniejszościowych niemieckich | 
z tego powoda, że ogromna większość | pod naciskiem memorjałów, pisanych 
biesiadników nie znając obcych języ- | przez działaczy niemieckich, żądanych 
ków poprzestaje na rozmowie między | laurów wodzostwa w kraju, który to- 
sobą”. talizmu u siebie nie stosuje”. 


Również nieuzasadnione są pre- 
X x d tensje Niemców w sprawie refor- 

1 przeciwstawienia my i ustawy o pasie pogranicznym 

„Jutro Pracy" p. t. „Dziękujemy ! i na antyniemiecką reakcje społe- 
za służbę“ pisze o znanem wystą- | czeństwa. W zakończeniu red. Wi- 
pieniu posła Browińskiego: niewicz pisze: 

„Browiński — zaufany marsz. Mie- | „Katowicki teoretyk mniejszościo- 
dzińskiego dziękuje za służbę wicepre- | wego prawa dla Niemców w Polsce 


mjerowi Kwiatkowskiemu. W tem coś | p. Wiktor Knuder zapowiedział jednak 
się kryje, bo Browiński zawsze dużo | W ostatnim zeszycie „Deutsche Mo- 


wie, bo jest zaufanym. Wieepremjer | natshefte in Polen“, że po Austrji i 
Kwiatkowski jest Sudetach problem niemieckł musi być 


Porównania 


bardzo cierpliwy, | 
rozwiązany — oczywiście z uszanowa- 


wciąż gentlemany z ozonu podstawia- 
ją mu nogi, a on nic — trwa i robi 
swoje. Min. Kwiatkowski chyba zda- 
je sobie sprawę z tego, że opinja na- 
leżycie ocenia i umie właściwą porów 
nawczą miarę Stosować. Browiński, 
czy Wenda, czy Skwarczyński to nie 
są nazwiska, któreby można było sta- 
wiać w skali jakichś porównań, czy 
przeciwstawień z osobą wicepremje- 
ra”. 


Przeciw praktykom 


samosądów 


Przeciw praktykom sSsamosadów 
wypowiada się „Czas*, pisząc; 

„organizacja społeczna tub reprezen 
tujące ją pismo piętnuje inną grupę 
| społeczną, że jej niektórzy członkowie 
utrzymują prawem dozwolone stosun- 
ki gospodarcze z Żydami i ze spra- 
wy tej czyni przedmiot politycz- 
nej rozgrywki. Pomimo, że stosunki 
gospodarcze w tej właśnie grupie spo- 
łecznej nałeżą do wyjątków i w zasa- 
dzie przestrzegane jest ich unikanie 
— znajdujemy coś poniżającego w fak 
cie tego rodzaju samosądu uwzględ- 
niwszy pobudki, które go wywołały, 
oraz skutki. Z praktyk, o których tu 
piszemy, wiele jednostek moralnie ni- 
sko stojących, uczyniło już sobie pro- 
cećer. Powstały już nawet wydawni- 
etwa specjalizujące się w masowem 
wydawaniu wyroków“. 


Niesłuszne żądania 


Red, Józef Winiewicz w „Ilustr. 
Kurj. Codz.“ przygważdża niesłusz- 
ność żądań mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Autor wskazuje, że: 


niem obecnych granic — teraz prze- 
dewszystkiem w Polsce (!!!)%, 


Program prometejski 


Tygodnik „Przemiany“ drukuje 
wywiad z p. Adolfem Bocheńskim, 
który m. in. mówi: 

„Polska must dążyć do utrzymania 
niepodległości wszystkich małych 
państw na swoich granicach i do pow 
stania możliwie najwięcej takich 
państw kosztem Rosji. — A więc pró- 
gram  prometejski? — Oczywiście. 
iGłosimy ten program od dawna i o- 
pracowaliśmy go dość wszechstronnie. 
Zresztą przenika on do świadomośc/ 
całej młodszej generacji polskiej”. 


| Ministerstwo policji 


Z okazji dyskusji nad budżetem 
Min. Spraw Wewnętrznych w Sena- 
„cie, pisze „A.B.C. 
| „Nasze min, spraw wewnętrznych 
nie może być wyłącznie Ministerstwem 
Policji, ale ministerstwem, ujmującem 
w sposób wszechstronny ogół zagad- 
„nłeń wewnętrznego życia politycznega 
| kraju“. 


14 
Jeszcze jedna 
likwidacja 
Z Hamburga donosi Agehcja Te- 
legraficzna „Express“ (ATE): 
„Po blisko 150-letniem istnieniu 
dziennik „Hamburger Nachrichten“ 
prześtał z dniem dzłlsiojszyiņ wycho- 
| dzić. Dziennik ten stał się w swoim 
czasie zhany, jako główny organ księ- 
cla Bismarck'a po jego wycofania się 
'z życia politycznego”. 
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Pozostaną w obozach 
koncentracyjnych 


osobistości polityczne 
b. Austrii 


WIEDEŃ, 10.3. Z okazji roczni- 


cy przyłączenia Austrjj do Nie- 
miec nie nastąpi ogłoszenie ogólnej 
amnestji, natomiast w najbliższych 
dniach zostanie wypuszczonych na 
wolność z obozów  koncentracyj. 
nych ok. 300 więźniów — Aryj. 
czyków. 

Osobistości polityczne b. Austrji 
pozostaną nadal w obozach kon- 
centracyjnych. 


s LJ a 
Trzęsienie ziemi 
w pobliżu Tok'o 
TOKJO. 10.3. Dziś o godz, 15 
min. 12 w okolicach Tokjo odczuto 
gwałtowne wstrząsy podziemne, 
zwłaszcza w prefekturze Ibarraki 
w północno - wschodniej części 
stolicy, 
Dotychczas nie zanotowano po- 
ważniejszych strat. 


Proces zbrodni arza 
Weidmana 


roznocząl się w Paryżu 
PARYŻ, 10,3. Przed sądem przy- 
sięgłych w Wersalu -rozpoczął się 
w piątek sensacyjny proces mor- 
dercy Weidmana, uchodzący w Pa- 
ryżu za największą tego rodzaju 
sprawę od czasu słynnego procesu 
mordercy kobiet Landru, 


żydzi nie zgodzą się 
na państwo arabskie 


w Palestynie 


LONDYN. 10.3. W piątek rząd 
brytyjski otrzymał pismo od egze: 
kutywy Agencji Żydowskiej, stwier 
dzające, łż plan utworzenia niepo- 
dległego państwa palestyńskiego, 
które w rzeczywistości byłoby pań- 
stwem arabskiem jest dla Żydów 
zupełnie nie do przyjęcia. 

Propozycje nie uwzględniające 
gwarancji dla organicznej  rozbu- 
dowy żydowskiej siedziby narodo- 
wej nie mogą być przyjęte przez 
delegatów żydowskich, jako pod- 
stawy do przyszłych dyskusyj. 

W kołach żydowskich  obawiaja 
się, że ostateczne propozycje rzą- 
du brytyjskiego, Które mają być 
na początku przyszłego tygodnia 
przedstawione obu delegacjom, nie 
różnią się zasadniczo od  pierwot- 
nych propozycyj, wysuniętych przed 
dwoma tygodniami. 


Żądania kolonjalne Włoch 


jeszcze nie sformułowane 
RZYM. 10.3. Zaprzeczają tu po- 
głoskom, jakoby ambasador włoski 
w Paryżu sformułować miał wobec 
rządu francuskiego włoskie rewin- 


dykacje kolonjalne. 


Polacy-prawosławni 


utworzyli własną 
organizacię 

W Nowogródku odbył się zjazd 
organizacyjny Zwiączu Polaków wy 
znania prawosławnego. 

Referat wygłosił ks. Kaspefski. 
Prelegent wykazywał, iż twierdze- 
nie jakoby prawosławny jest je- 
dnocześnie Rosjaninem, jest prze- 
żytkiem, pochodzącymi z okresu đa: 
wnych walk religijnych. Nazwiska 
Sanguszków, Chodkiewiczów, Kisie- 
łów Ostrogskich i in. obywateli 
Rzeczypospolitej wyznania prawo- 
sławnego, a zarazem najlepszych 
patrjotów i Polaków Świadczą wy 
mownie, iż Polacy prawosławni 
dobrze zapisali się w historji swej 
ojczyzny. 

Fakty historyczne oraz modlitew 
niki prawosławne w języku pol- 
skim są niezbitym świadectwem, 
istnienia szerokich mas Polaków 
wyznania prawosławnego. Polski 
Autokefaliczny Kościół Prawosław- 
ny — mówił dalej ks, Kasperski 
— powinien być szermierzem kul- 
tury polskiej i chwalebnie pełnić 
swoją misję stania na straży Pań- 
stwa Polskiego i dobra jego oby- 
wateli. 

Przyjęto statut Stów. 
wyznania prawosławnego, przewi 
dujący utworzenie zarządu woje- 
. wódzkiego, zarządów powiatowych i 
kói lokalnych. 

Na prezesa zarządu wojewódz- 
kiego powołano Kurbyka z Nowo- 
gródka, zaś na członków zarządu 
ks. Mitrasa Pawlikowskiego, Szy- 
mona Brodowiczą, dr. Karuzina i 
Zdanowe. 


Polaków 


Senat poświęcił 
nętrznych. Pierwszy w dyskusji 


ny). Zdaniem jego, budżet jest dobrze 
zbudowany, znać na nim mistrzowską, 
doświadczonę rękę i jedną ma tylko | 
szczerbę. Brąk mu odpowiednio roz- 
winiętego aparatu propagandy, Kale- 
ctwem bijącem w oczy jest stan fil- 
mu polskiego. Dużym brakiem i do- 
tkliwą wadą jest brak udziału czyn- 
nika społecznego, a w szczególności 
duchowieństwa, w cenzurowaniu im- 
portowanych filmów., Duchowieństwo 
jest powoływane do komisji filmowej, 
ale przeważnie tylko wtedy, kiedy ma 
się wyświetlać uroczystości kościelne, 
a przecież głos kapłana mógłby nie- 
raz wykryć niebezpieczeństwo utajo- 
ne w pięknych obrazach filmowych. 
Większość produkcji filmowej w Pol- 
sce jest w rękach żydowskich i nale- 
ży zwrócić uwagę na tendencyjność 
obrazów, często talmudycznie dwu- 
znacznych, siejących niepożądane idee. 
Należy otoczyć szczególną opieką 
świeżo powstałe towarzystwo : rozwo- 
ju filmu polskiego. 


T. K. K. T. I MIASTO 


Zkolel sen. Miłaszewski przechodzi 
do sprawy fuzji T.K.K.T. z dawnemi 
teatrami miejskiemi i powiada: Spo- 
łeczeństwo zaniepokoiło się faktem, 
że 28 lutego b. r. Tymczasowa Radą 
miejska uchwaliła wziąć udział w no- 
wej spółce akcyjnej, powstałej dla pro- 
wadzenia teatrów operowych i dra- 
matycznych. Miasto, dając większy 
wkład do spółki, niż T.K, KOT., nie 
zastrzegło sobie głosu doradczego. 
Nieoprocentowany dług, jaki zaciąga 
spółka od miasta na mocy pierwszego 
punktu tej umowy, bezpłatne wydzier- 
żawienie, przekazanie przez miasto 
wpływu z dochodów za dwa lata — 
to wszystko są ukryte subwencje, ja- 
kie miasto daje spółce. Natomiast wy- 
sokość jawnego udzielenia subsydjum 
nie jest określona. Punkt 7 umowy 
upoważnia Zarząd miejski do zupeł- 
nej zmiany warunków — dowolność 
bardzo daleko posunięta. W całej u- 
chwale niema żadnych wskazań co do 
składu zarządu 1 komisji rewizyjnej. 
Wielki majątek teatralny, który jest 
dorobkiem wielu pokoleń, nie może 
być przekazywany spółce w cieniu ga- 
binetów tymczasowych wiądaczy, ale 
musi: być pod stałą kontrolą ogółu 
społeczeństwa.  Koncepcją Wojciecha 
Bogusławskiego było, Że teatr jest 
wspólną własnością gminy i rządu. 
Dzięki tej koncepcji rząd rosyjski I 
Niemcy nie mogli wywieźć majątku 
teatru. Nie trzeba koncepcji tej zmie- 
niać. Rodzi się obawa, że T.K.K.T. 
jest tymczasową ekspozyturą rządu, 
że miasto wyrzeka się swoich praw 
wiekowych. 

Opiekę nad teatrem powinny spra- 
wować wspólnie rząd i zarząd miejski 
w formie np. narodowej fundacji tea- 
tralnej, bez. pośrednictwa T.K K.T. 


Na plenarnem posiedzeniu Sena- 
tu dn. 10 b. m. po dyskusji nad 
budżetem Min. Komunikacji zabrał 
głos min, Ulrych. 

Mówiąc o zagadnieniu dróg wod- 
nych minister wśród oklasków ©- 
świadczył: 

„Naczelnem zagadnieniem problemu 
wodnego w Polsce jest regulacja Wi-| 
sły, Wisły 1 jeszcze raz Wisły, To 
mus! być kanon obowiązujący całe pe 
kolenie, wszystkie kolejne rządy I 
wszystkich ministrów komunikacji w 
szezególności, Jest to jednak rohota 
bardzo niepopularna, bo przecież lata 
będzie ona trwała. Ten olhrzymi wy- 
sitek to będzie tasiemiec o wiele więk 
szy, niż prace nad rozbudową węzła 
warszawskiego”. 

O Polskich Kolejach Państwo- 
wych mówił minister tak: 


| 


dzień wczorajszy : T.K.K.T. może funkcjonować tymcza- 
budżetowi ministerstwa spraw wew- | sem prowizorycznie, na podstawie np. 
za- | rocznej umowy. Nie jest przytem wy- 
brał głos sen, Miłuszewski (niezaież-j kluczone, że fundacja powierzyłaby 


prowadzenie teatru spółce, ale bez an- 
|gażowania w niej majątku publiczne- 
| go. 
WYDATKI SAMORZADÓW 

Sen. Krzysztof Radziwiłł (Ozon): ©- 
mawia pozycje wpływów w samorzą- 
dzie gminnym i powiatowym, stwier- 
dzając dużą ilość wydatków wegeta- 
tywnych, rzeczowych i osobowych. W 
dalszym ciągu stwierdza, że zmarno- 
waliśmy okazję podwyższenia docho- 
dów samorządowych drogą zwiększe- 
nia podatku wyrównawczego, z które- 
go 20 miljonów zł. możnaby było prze 
znaczyć na budownictwo szkół lub o- 
piekę lekarską na wsi. 


O ZJEDNOCZENIU 


Sen. ks, Machay (niezależny) mówi 
o Ozonie, że mógłby dokonać wielkie- 
go dzieła, gdyby „zerwał Szybciej z 
kokietowaniem pseudo demokracji", 
Drugi wielki obóz polityczny — mówi 
sen. ks. Machay — to Stronnictwo 
Narodowe. Byłem — mówi — w mło- 
dych latach wychowywany przez na- 
rodowców i dlatego tem bardziej ostat 
nie wypadki lwowskie sprawiają ml 
niesłychany ból Byłem na pogrzebie 
biskupa Toedorowicza i słyszałem tam 
piękne przemówienia przedstawicieli 
tej młodzieży, która zdawała się być 
przywiązaną do zasad Kościoła Kato- 
lickiego, Wypadki na odczycie prof. 
Szczotki pod przewodnictwem prot. 
Buiaka są bardzo bolesne į} muszą po- 
stawić pod znakiem zapytania, czy 
zasady tak pięknie głoszone przez tę 
młodzież są szczere i czy nie są ra- 
czej zapowiedzią najbardziej bratal- 
nego totalizmu, gdvby takie metody 
były stosowane nadal. 

Na zakończenie sen. ks. Machay a- 
peluje do wszystkich: „Zrezygnujmy 
z uprzedzeń i złóżmy nasze ambicje 
na ofiarę na ołtarzu ojczyzny*, 


DYSKRYMINACJA ZBIOROWA 

Sen. Zmigryder-Kónopka mówi: Nie- 
pokój wynika z deklaracji O. Z. N. i 
uchwał jego rady naczelnej, które są 
przejawem dążeń szlachetnych, ale 
wprowadzają czynnik nowy, czynnik 
zbiorowego potępienia, który nie jest 
przewidziany w art. 7 Konstytucji. 
Uchwały te mówią o wyjątkach, ale 
takie postawienie sprawy podcina byt 
moralny owych ewentualnych wyjąt- 
Ków... 

Mówię o tem, tem śmielej, iż mam 
podstawy sądzić, iż należę do tych 
Żydów, traktowanych wyjątkowo. 
Nam zależało 1 zależy na tem, aby- 
śmy byli przez swoich wyznawców 
naśładowani. Tymczasem wyjątkowość 
w regule przecina możliwość wycho- 
wawczego Ouuziaływania swoim czy* 
Lem. 

Emigracja jest problematem długo- 
falowym i długofalowym jest proble- 
mat egzystencji żydów tu, gdzie się 


„Rewizja taryf osobowych, podwyż- 
szenie niektórych taryf towarowych, 
koordynacja przewozów, kolejne zwoł- 
nienie od serwitutów ciążących na ko- 
lejach państwowych, wreszcie racjo- 
nalizacja metod eksploatacji P.K.P., 
czyli to, co jest dążeniem naszej po- 
lityki — wszystkie te punkty nowe- 
go programu, razem związane, two- 


| rzą pewną całość I dają możność two- 


rzenia takich zadań, które będą punk- 
tem wyjścia dla rozwoju kolejnictwa 
na przyszłość”. 

Na temat majątku kolei mini- 
ster wyraził pogląd następujący: 

„Mój przedmówca mówił: Jakżeż 
to obliczacie ten wasz majątek sko- 
ro wykazujecie tak małe wpływy? 
Albowiem brał za punkt wyjścia tył- 
ko wpływ 12.000.000 zł. do Skarbu 
Państwa w tym roku. Suma ta jest 


Film, teatr, zjednoczenie 


Senat o budżecie min. Spraw Wewnętrznych 


ont znajdują. Nie należy w czasie tej 
długiej fali <tawiać żydów w położe- 
nie tymczasowe, bo zajść mogą roz- 
maite zmiany i potrzeby, którym słu- 
żyć chcemy I pragnieny. Emigracja 
w głoszonej dziś ` formie odpowiada 
pojęciu banicji. Nie jest w interesie 
państwa, żeby wychodzili stąd banici, 
ale ludzie, którzy zawdzięczają swoją, 
kulturę i światopogląd państwu, któ- 
rzy będą pionierami imienia polskiego 
na światowych linjach kultury, prze- 
mysłu i handlu. 

Wyrazem dyskryminacji zbiorowej, 
na którą niewątpliwie nie wszyscy za- 
służyli, było ustanowienie oddzielnych 
ławek na wyższych uczelniach. Nie 
wyobrażam sobie, że syn mój, gdy 
wstąpi na Uniwersytet, zaimie miej- 
sce na oddzielnej ławce, wiedząc, jaka 
była tradycja jego ojca. 

Jako ten, który wyrósł w pięknych 
tradycjach polskich. sen. 
Konopka wierzy w ich trwałość í u- 
ważą chwilę dzisiejszą za przemija- 
jącą. 6 


PREZYDENT STARZYŃSKI 
O TEATRACH 

Sen. Starzyński (Ozon): Zagadnie- 
nie teatralne ma dla stolicy wielkie 
znaczenie, przedewszystkiem finanso- 
we, albowiem teatry prowadzone w 
swoim czasie przez miasto bezpośred- 
nio, przyczyniały miastu rocznie wy- 
datek nawet ponad 4 miljony, jako 
deficyt, który miasto pokrywało nie 
licząc emerytur teatralnych. 1 dziś 
miasto przeznacza na teatry w swym 
budżecie około 3. miljn. (łącznie z e- 
meryturami teatralnemi), co wynosi 
$ proc. ogólnego budżetu miasta. 

Opera wymaga troski „długofalo- 
wej“ dla przygotowania orkiestry, 
chórów itd. Dlatego oper« nie nadaje 
się do dzierżawy krótkoterminowej, 
która mogłaby prowadzić do dewasta- 
cji podstawowego majątku. To zagad- 
nienie wymaga zasadniczego rozwią- 
zania. Niewątpliwie, najlepszem by- 
łoby przejęcie opery przez rząd, jako 
sprawy kulturalnej ogólnopolskiej. 
(Ale trudno skoro takie rozwiązanie 
w dzisiejszych warunkach widocznie 
nie jest możliwe, Wobec tego zmu- 
szeni jesteśmy do rozwiązania innego. 
P. sen. Miłaszewski wychodzi z myl- 
nego założenia, że gmachy teatralne, 
które są A: b objektem w 
tej sprawie, s posiadaniu praw- 
nem miasta. Tak nie jest. Są one w 
administracji miasta, ale tytuł praw- 
ny według brzmienia ustawy miał być 
przyznany miastu po spełnienin pew- 
nych warunków, których jednak mia- 
sto nie przyjęło. Mianowicie miasto 
miało się zobowiązać do prowadzenia 
opery i teatrów. Wobec tego sprawa 
ta pozostaje w pewnem zawieszeniu. 
Interes materjalny gminy jest całko- 
wicie zabezpieczony, gdyż połowa ke- 
pitału akcyjnego zapewnia miastu po- 
jłcwę głosów, a więc bez jego zgody 
nie mogą zapadać ważne uchwały, 
Ponadto, udzielając subwencji teatrom 
zarząd ma corocznie możność wpływa- 


Wisła — drugi tasiemiec 


obok węzia kolejowego 


wynikiem corocznego obniżania wpła- 
ty do Skarbu. Gdy ja przybyłem 
wpłata miała wynosić 75.000.000 zi. 
Obecnie Skarb Państwa znając sytua- 
cję P.K.P. obniżył ją do 12.000.000, 
Lecz przecież pozatem płacimy lot- 
nictwu, o którem właśnie p. sena- 
tor wspomniał,  pozatem płacimy 
58.000.000 obsłngi długów rocznych, a 
więc mamy już 82.000.000 rocznie, A 
przecież to nie są wszystkie nasze u- 
sługi, My oddajemy jeszcze inne u- 
słagi, o których tu mówił referent 
senator Zarzycki. My wozimy mnóstwo 
towarów deficytowo, albowiern istnie- 
ją t. zw. interwencyjne taryfy, t. j- 
wkraczanie państwa za pomocą swe- 
go instrumentu przewozowego po to, 
aby oddać usługi gospodarcze naro- 
dowej. Tylko tak wszechstronnie moż- 
na rozpatrywać Polskie Koleje Pañ- 
stwowe'. 


Czarny dzień komunisty Marty 


PARYŻ, 10.3. Dzisiejsze posiedze- | 
nie [zby Denutowanych poświęco- 
ne było interpelacjom w sprawie 
uchodźców hiszpańskich. 

W czasie debaty dochodziło usta- 
wieznie do burzliwych incydentów 
między prawicą a lewicą, które do- 
szły de najwyższego napięcia przy 
poruszeniu przez deputowanego pra- 
wicowego  Ybarnegaray'a Sprawy 
dep. komunistycznego Marty'ego, 
który był komisarzem brygad mię- 
dzynarodowych. 

Ybarnegaray, zwracając się do | 
dep. Marty'egó, oświadczył, że żoł. | 
nierze brygad międzynarodowych 


cowego Vallat, 
słowa b. min. ARE; że nie ma 
w swych wspomnieniach, drukowa- na swoich rekach, 


nych na łamach prasy i osobistych 
oświadczeniach, oskarżyli go 6 rze- 
czy najstraszniejsze. Albo pan je- 
steś zatem morderca oświad- 
czył Ybarnegaray albo jeżeli to 
jest nicprawdą, to oskarżyciele pań- 
scy są eszczercami. Tę sprawę 
trzeba wyjaśnić. Parlament fran- 
cuski musi wiedzieć, czy jesteś pan 
godny, czy niegodny zasiadania na 
jego ławach. 

Odpowiedź Marty'ego została zg- 
głuszona przez wrzawę, powstałą w 
eałej izbie pa okrzyku dep. prawi- 
który przytoczył 


tak jak Marty eiażących na dep. 


krwi Francuzów. 

Próby dalszego przemawiania 
dep. Marty'ego zostały zagłuszone 
przez bezustanne przerywania i x 
krzyki: „morderca“ wznoszone 
ław prawicowych i równie BA 
towne odpowiedzi z ław komuni-! 
stycznych. 

W pewnym momencie zaczęło 
się zanosić na bójkę miedzy posła- 
e komunistycznymi a prawicowy- 
mi. 

Dep. Ybernegaray postawił osta- 
tecznie wniosek, aby Izba utworzyła 
komisję, któraby przeprowadziła 
dochodzenie w sprawie oskarżeń, 
Marty. 


Zmiervder- | 


"stu w Polsce dyskusji na jakikolwń 


będzie 


nia na bieg spra: w teatrach. 
Udział w kapitale akcyjnym nie w 
stał określony liczbowo, gdyż jest 
niemożliwe tam, gdzie spółka powaț 
je z aportów rzeczowych. Dopiero 
ustali, jaki jest czysty kapitał TERI 
Teatry nie mogą istnieć bez su 
djów. Oczywiście, wysokość sul 
djów miejskich, ani też -państwowy 
nie da się z góry na szereg lat okre 
ślić, Budżet jest uchwalany coroczn 
i wysokość subsydjów zależna jest 
corocznej sytuacji finansowej. 


JAK TO JEST Z MNIEJSZOSCIAMIY 


Sen, Katelbach (Ozon)  poświędł 
przemówienie sprawom narodow: 9 
wym. Stwierdził on, że mniejsi 
tworzyły wspólny front wobec 
stwa. Był to front nieprzyjazny, 
|rowany przez obcą rękę, wrogi Polśg 


Front ten istniał jeszcze przez dły 
gie lata rządu Wielkiego Mars 
Kierował nim weimarski Berlin. 
kilku lat sprawy uległy zm 
Mniejszości przejrzały savne, a p 
jąc swój błąd, weszły na drogę wi 
pracy z państwem. Mino długoletnią 
ciężkich doświadczeń z mniejs 
mi, nie poszliśmy po linji rozprawie 
nia się z niemł, chociaż okazja po 
rau nastręczała się przy opracowywe 
uia nowej konstytucji. Z okazji tą 
nie skorzystalińmy, pozostając wiem 
wskazaniom Marszałka  Piłsudskieg 
Mówi o tem 7 art. konstytucji, 
wymagający żadnych komenta 
Naród polski musi jednak wym 
od swoich mniejszości czynnej wierno 
ści wobec państwa i dłatego daje $i 
odpowiednią atmosferę, w której W 
wierność będzie się narzucała nietylki 
jako nakaz zewnętrzny, ale i po 
ba wewnętrzna. Gdyby jednak okaz 
ło się, że udzielenie swobody rozwoj 
narodowe-kulturalnego miało być zm 
zumiane jako dowód słabości państwą 
to zdaniem p. Katelbacha,  państwy 
nie zawahałoby się uszczuplić zaky 
su swej tolerancji. 


Odpowiadając p. Hasbachowi sa 
Katelbach powiedział: Współpraca% 
mniejszością niemiecką zakłócana je 
przez prąd, który rozwija się wśróć 
tej mniejszości. Obawiam się, że. prąć 
ten, kierując się mistyczną wiarą 
szczególną misję narodu niemieckieg 
na wschodzie Europy, uważa wciąf 
mniejszość niemiecką w Polsce. 4 
przednią straż tej misji w naszem. pał 
stwie i wysnuwa stąd wnioski, ni 
dające się pogodzić z suwerennością 
naszego państwa. (Głosy: Słuszniel- 
Oklaski). Mniejszość niemiecka w E 
sce musi się jak najprędzej wyłecz 
z tego mistycyzmu, tak, jak się wę 
leczyła z traktowania swej sytuacj 
w Polsce, Jako problemu zewnętrzne 
politycznego. žale sen. Hasbacha | 
conajmniej przesadzone. Naprzy i 
historjozoficzne twierdzenie, że nie 
den rozdział o gnębieniu aias: 
niemieckiej w Polsce rzuca na nas 
historję ponury cień, należy skieróv 
pod innym adresem. (Głosy: Sh 
Oklaski). ) 

Sen, Kornke (Ozor) odpiera skargi 
mniejszości niermieckiej w Polsce. 
wi, że to, co od wielu lat dzieje się 
w Niemczech jest wykonaniem syste 
mu wynaradawiania polskości. 5 | 


Sen. Bundzylak (Ozon) polemizował 

ze skargemi ukraińskiemi, a w kwé 

stji żydowskiej oświadczył, że ka dy 

chłopi polscy emigrowali, nikt ich £ 

nie pytał, gdzie i za co mają e 
wać. 


4 


Pod adresem Ukraińców sen. Katel 
bach powiedział: Dzięki wystąpienion 
naszych kolegów Ukraińców zbyt czę 
sto widzimy tu, na sali obrad, 


o 
sp p- 


wy mniejszości ukraińskiej. Mogła by 
to wywoływać wrażenie, że sprawy 
te są tak kapitalne, że niema po kę 


temat, aby zaraz nie trzeba było mó. 
wió o Ukraińcach, czy a żydach. Pra 
mawiamy językiem wyraźnym, spokoj 
nym, konstytucyjnym. | 
Chcemy, by ten język zrozumiały 
mniejszości narodowe zamiast bawić 
|się w manifestacyjne protesty w pe 
| staci niegłosowania nad przedłożoną | 
ustawą skarbową lub zgłaszania lita: 
nji gorzkich żali. Zanim mniejszoś w 
zdecydują się na zejście ze stanow 
ska współpracy, niech sobie porówna 
[i naszą konstytucję z konstytucjam 
| innych państw. W sąsiedzkim rejo A 
stanowi ona unikat, będący 
najpiękniejszych idei i najwzniośłeje 


szych haseł humanitarnych, am 


Dzieci cygańskie. 


w oddzielnych k lasach 


Nadburmistrz Kolonji wydał ma 


skutek zalecenia urzęđu rasowegd 
polecenie gromadzenia dzieci cygań 
skich w oddzielnej klasie szkolnej. 


Wskutek tego rozporządzenia 
młodzież cygańska, podobnie jak 
młodzież żydowska, odseparowana: | 


nd młodzieży niemieckiej 


a 


Niezdrowa atmosfera 


dla inwestycji kapitalu zagranicznego 


Strajki okupacyjne znów świę- 
cą triumfy. Tym razem biura je- 
dnego- z najpoważniejszych w 
kraju przedsiębiorstw naftowych 
zosłały unieruchomione. Lokal 
biurowy S. A. Vacuum Oil Co. 
w Warszawie przez cały tydzień 
okupowany: był przez pracowni- 
ków. którzy tą drogą chcieli zmu- 
sić władze Spółki do przyjęcia 
wysuniętych przez nich żądań. 

Niejednokrotnie pisaliśmy o 
strajkach okupacyjnych, gnęhią- 
cych nasze życie gospodarcze. 
hamujących rozwój, a często na- 

_ wet niszczących placówki handlo- 
we lub przemysłowe. 

Dzieje się to— mimo, że Sąd 
Najwvższy w orzeczeniach z 
21 TV 1938 r. sygn. 2 K. 1923/37 
íz 23V 1938 r. sygn 2.R.1541/37 
stwierdził, że strajk okupacyjny 
Jest przestępstwem z art. 251 kk 

Obecny strajk w Vaccum Oil 
Co. prowadzony demagogicznie 

przez Związek Zawodowy Pra- 
<cowników Handlowych, Przemy- 
słowych i Biurowych, bije w 
przedsiębiorstwo, które bynaj- 
mniej źle swych pracowników aie 
wyposaża. Przeciętna płac mie- 
sięcznych w centrali warszaw- 
skiej, z wyłączeniem płac dyrek- 
cji. wynosi ponad zł. 500.— Żą. 
dania pracowników o 13 pensję 
zosłały w swoim czasie załatwi>- 
ne w ten sposób, że odroczono je 
do chwili zawarcia układu zbio- 
wego całego przemysłu nafto- 
wego, w którym miała również 
być omawiana sprawa 13 pensji 
Wehec zgodnego odroczenia tej 
sprawy, zdawało się, że warunki 
pracy w biurach Spółki będą się 
Tozwijały zupełnie normalnie, w 
oczekiwaniu takiego, czy innego 
ałatwienia postulatów pracow- 
hików i pracodawcy. Jednakże 
Mdocznie takie spokojne i zdaje 
Ę najbardziej racjonalne rozwią- 
anie. kwestjj nie odpowiadało 
wiązkowi Pracowników, którego 
Metody aparte są, jak należy z 
Miszego postępowania zrozumiicć, 
na AA specjalnego typu 
ikej 

Mianowicie Związek Zawodowy 
5 dn 18/II b. r. ogłosił bojkot 
ioleżeński trzech pracowników. 
Mórzy w okresie akcji pracowni- 
ków Vacuum Oil o trzynastą 
pensję, przeciwstawili się spaso- 
jam, jakiemi Związek zamierzał 
M wywalczyć Zastosowanie boj- 
totu spowodowało  rozprzężenie 
w pracy biurowej, na co oczy- 
Wście dyrekcja Spółki pozwolić 
Me mogła, a nie mając innych 
Możliwości obrony wobec takie. 
Bo steroryzowania najwartościow- 
$zyeh jednostek, “wypowiedziała 
prare tym pracownikom, których 
lzjałalność uważała za przyczy- 
R owania pracy w bin- 
JA 

Jednakże firma rozwiązała n- 
Mowy z tymi pracownikami na 
Wrunkach najbardziej lojalnych, 
Me występując bynajmniej prze- 
My nim na drodze dyscplinarnej, 
Inałomiast udzielając wszystkim 
kiawówego wymówienia 3, a w 
kilku wypadkach nawet 4 i pół 
Kiesięcznego. Jednocześnie dans 
M wszystkim natychmiastowe 
wolnienie od pracy, aby mogli 
Maleźć sobie nowe zajęcie. War- 
» zaznaczyć, że odszkodowania 
© miały wynieść dla 12 osób 
ia sumę, bo ponad 50.009 
otych, 

W odpowiedzi na tę samoobro- 
IE dyrckcji Spółki, Związek Za- 
iodowy, odrzucając propozycję 
Kierowania sprawy do wyższej 
isłancji Inspekcji Pracy, ogłosił 
irajk oknpacyjny, połączony z 
Inpazgandą na temat „łekceważe- 
m praw pracowniczych” i o „ko- 
iialnych metodach” panujących 
FE Vacuum Oil Co. A przecież 
Kolnie wiadomem jest, że Spół- 
M zawsze Ściśle przestrzegała prze 


sów ustawowych w stosunku 


do swych pracowników, że właś- 
nie Vacuum Oil Co pierwsza i 
zdaje się jedyna w Polsce wpro- 
wadziła zasiłki emerytalne i od- 
prawy pośmiertne, bez jakichkol- 
wiek składek na ten-cel-ze stro- 
ny pracowników. ©- Najlepszem 
świadectwem harmonji. jaka pa- 
nuje w firmie Vacuum Oil jest 
fakt, że w szeregu strajków, któ- 
re obejmowały różne rafinerje 
nafty, pracownicy Vacuum nigdv 
nie brali udziału, uznając swoje 
warunki pracy za zadawala jące. 

Jeżeli chodzi o drugi  zkolei 
zarzut „kolonjałnych metod”, to 
należy podkreślić z całą lojalno- 
ścią, że Vacuum Oil na zarzut 
ten nie zasłużył. Vacuum Oil 
wraz z pokrewną firmą Stan- 
dard Nobel, przywiozły do Pol- 
ski około 100 miljonów złotych 
w postaci kapitału zakładowego. 
z którego utraciły około 70 mil- 
jonów, a tytułem dvwidendy wy 
wiozły ogółem 3.250.000 zł, w 
czasie inflacji nie korzystały 7 
kredytów krajowych, korzystał 


natomiast stale z poważnych kre- 
dytów zagranicznych, od których 
albo żadnych odsetek nie płaciły, 
alho też według stawek znacznie 
niższych od oprocentowania za- 
granicznych pożyczek państwo- 
wych. i wreszcie były pionierami 
przemysłu naftowego w Polsce w 
dziedzinie badań geologicznych, 
systemów wiercenia, najnowszych 
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- Przyrost wkładów oszczędnościo- 
wych w P.K.O.-w dwóch pierwszych 
miesiącach b. r. wyniósł łącznie 
31.731 tys. zł, z czego na styczeń 
przypada 18.116 tys, a na luty 
13.615 tys. zł. Dzięki tak znaczne- 
mu przyrostowi wkładów- ogólna 
ich suma na koniec lutego osiągnę- 
ła 820.384 tys. zł, .... | 


ślne wyniki ruchu wkładów w P,K.0. 


w styczniu i lutym b. ro 


Równolegle ze. wzrostem sumy 
wkładów zwiększała się liczba ośz- 
czędzających w P.K.O. W ciągu sty 
cznia otwarto 64.749 nowych ksią- 
żęczek, w ciągu lutego — 58.038, 
łączna zatem liczba książeczek o8% 
czędnościawych, wydanych przes 
| P.K.O.*w- pierwszych dwóch miesią- 
cach b. r. wynosiła 122.787. * -- 


Musimy wejść na właściwe tory 


Sztuka propagandy, sztuka nale- 


sposohów przeróbczych. produk-| żytej reklamy znajduje się u nas, 


cji wysoko gatunkowych olejów 
i paliw motorowych, jak również 
nowoczesnych metod  handlo- 
wych. 

Czy ten dorohek pracy i inwe- 
stycyj ma w sobie jakiekolwiek 
cechy „metod kolonjalnych” -- 
czy nie należałoby raczej przed 
szafowaniem takiemi zarzułami 
zastanowić się nad szkodą. jaką 
wyrządzić muszą te niesłuszne a- 
taki i nad wytwarzającą się tem 
samem niezdrową atmosferą dla 
pracy kapitału zagranicznego, już 
w kraju działającego. alhó teź 
pragnącego u nas w przyszłości 
inwestować?! 


Międzyministerialna Komisja 


wee PFandizów 


Na Śląsku Zaolziańskim bawiła 
w dniach od 8 do 10 b. m. komisja 
międzyministerjalna, powołana przez 
rząd dla zbadania aktualnych za- 
gadnień gospodarczych Zaolzia. Ko- 
misji przewodniczył dyr. Biura Eko 
nomicznego Prezydjum Rady Mini- 
strów Józef Poniatowski, 

Członkowie komisji zwiedzili sze- 
reg zakładów przemysłowych na te- 
renie Zaolzia, przyczem przeprowa- 
dzili na miejscu rozmowy z przed- 
stawicielami przemysłu i świata 
pracy oraz z przedstawicielami rol- 
nictwa. 

W dn. 10 b. m. w gmachu staro- 


stwa powiatowego w Cieszynie od- 
była się konferencja z przedstawi- 
cielami miejscowych władz admini- 
stracyjnych i sfer gospodarczych, 
którzy zreferowali najpilniejsze po- 
trzeby gospodarcze odzyskanych 
ziem, 

Dyr. Poniatowski odbył ponadto 
konferencję ze starostą  frysztac- 
kim dr. Seidlerem na temat aktual 
nych spraw gospodarczych powiatu. 

W drodze powrotnej komisja od- 
była szereg konferencyj z władza- 
mi wojewódzkiemi oraz gospodar- 
czemi organizacjami wojewódzkiemi. 
w Katowicach. 


Średni i drobny przemysł 


na Taroach Poznańskich 
Polska jest krajem posiadającym , żącym Średni i drobny przemys} 


typowe warunki dla rozwoju drob- | będzie licznie 


reprezentowany na 


rego i średniego przemysłu. Jeżeli | Targach Poznańskich. 


postawiono  dalekowzroczny pro- Przemysł średni i drobny, repre- 
Bram uprzemysłowienia Polski, to| zentowany przez rzemiosło, stano- 
nie ulegą wątpliwości, iż w jego| wi bardzo pojemny rynek pracy, 
realizacji odegra rolę również śre-| to też przy realizacji programu u- 
dni i drobny przemysł. Rola tego| przemysłowienia Polski, względy te 
typu przemysłu w gospodarstwie, winny być wzięte pod uwagę. Tem 
polskiem uzewnętrznia się doskona- | więcej, że na uruchomienie tego ty- 
le na corocznej ekspozycji Targów | pu przedsiębiorstw wystarczą sto- 


niestety, jeszcze w stanie bardzo 
prymitywnym. Z jednej strony w 
| naszych kołach gospodarczych nie- 
jednokrotnie nie docenia się znacze 
nia propagandy, a z drugiej znowu 
środki i sposoby jej prowadzenia 
są zgoła niezadowalające. 

Jeśli mowa o racjonalnej propa- 
gandzie, nie od rzeczy będzie pod- 
nieść, jednym z najbardziej 
przemawiających jej wykładników 
jest ekspozycja. Ma ona wielką 
wartość, już chociażby z tego 
względu, że daje możność unaocz- 
nienia wartości i użytkowności wy- 
stawianego artykułu czy produktu 


polskiej wytwórczości przemysłowej 


f ułatwia bezpośrednie porozumieć. 
nie się wytwórcy z nabywcą. `. 
Poważny efekt propagandowy, 
przy stosunkowo nie wysokich ko- 
sztach, uzyskują sfery przemysło” 
we przez wzięcie udziału w XI Tar- 
gach Katowickich, które się odby- 
wają w czasie od 20-go maja do 4 
czerwca 1939 r. 
'Osiągane przez wystawców powa 
żne obroty są najwymowniejszym 
sprawdzianem żywotności  instytu- 
cji Targów Katowickich, jako je- 
dynej na Śląsku, o zasięgu ogólno- 
polskim, placówki propagandy gô- 
spodarczej, która od wielu lat przy 
czynia się do ożywienia pracy 1.0- 
brotów handlowych w. rodzimych 
warsztatach i fabrykach. 


Nowe projekty re form 


w planie Loterii Klasowej 


Ogłoszony w ubiegłym miesiącu przez 
Dyrekcję Polskiego Monopołu Loteryj- 
nego konkuts na odpowiedź na pytanie” 
„Co to jest miljon?" — wzbudził ùv 
gromne _ zśinteresowanie. Nadesłano 
62.781 odpowiedzi ze wszystkich dziel. 
nić państwa. ` 

Korzystając ze sposobności, wielu aii- 
| torów odpowiedzi konkursowych nađe- 
jsłało jednocześnie swe uwagi na. temat 
pożądanych, ich zdaniem, zmian, jakich 
należy dokonać w- obowiązującym obre 
nie planie 'Loterji 'Klasowej. Autorzy 
wyrażali opinję, że zmiany 'te. spotka 
ją się z powszechnem uznaniem. 

Dyrekcja wsłuchuje wię -aważnia wte 
głosy, starając się uchwycić ich treść 
istolną, co nie jest"rzeczą łalwą, gdyż 
w wypowiadanych poglądach panie 
często zupełna sprzeczność. A przecież 
uwzględniając postulaty pewnego zna- 
cznego odłamu projektodawców, nie na: 

leży pomijać opinji * poważnej liczby 


Gielda 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 


lutowo-dewizowej w Warszawie tenden. 


cja dla papierów. prócentowych była 
nieco słabsza, przy obrotach zwięk- 


Poznańskich. Również i w roku bie' sunkowo niskie nakłady kapitałowe. | szonych 3%, inwestycyjną i 41/4%% we- 


Śmiertelna pomyłka. 


fRefieltsjge na temat dostarczania leków 


W tych dniach Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę, 
która z pewnością wzbudziła po- 
wszechne zainteresowanie, Nie mo- 
gła ona przejść bez wrażenia, gdyż 
każdy z czytających sprawozdanie 
z tego procesu czuł się jakby bezpo 
średnio tym tragicznym wypadkiem 
dotknięty, każdemu też wydawać 
się mogło, że sam mógłby podzie- 
lié los otrutego człowieka. 

Przypomnijmy to smutne wyda- 
rzenie, Pewien kupiec, czując się 
chory na żołądek, posłał służącą 
do składu aptecznego po środek 
przeczyszczający. Po zażyciu tego 
proszku chory nagle zasłabł, do- 
stał boleści i, pomimo natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej, zmarł. 
Wobec tego, że objawy towarzyszą- 
ce zgonowi wskazywały na zatru- 
cie, władze nakazały sekcję zwłok. 
Podejrzenia okazały się w pełni u- 
zasądnione: w żołądku zmarłego 
zamiast proszku lukrecjowego (Pul- 
vis liqviritiae compositus) znalezio 
no truciznę na robactwo, t. zw. zie- 
leń szweinfurcką. 

Tragiczny ten wypadek nasuwa 
bardzo poważne refleksje. Wiemy: 
errare humanum est, omyłka to 
rzecz ludzka. Ale tam, gdzie cho- 
dzi o zdrowie i o życie ludzkie, czy-, 
nić należy wszystko, aby możli- 
wość popełnienia omyłki zmniejszyć 
do zera. Do takiego ideału dojść 
trudno, może nawet jest on nieosią- 
galny. Niemniej wszakże wszyscy, 
stojący na straży zdrowia publicz- 
nego — społeczeństwo i państwo — 
ochraniają je odpowiedniemi prze- 
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pisami. Dlatego też dziedzina lecz- 
nictwa ujeta została we wszystkich 
krajach w odpowiednie rygory. Od 
dostarczających nam leków wyma- 
gamy wykształcenia zawodowego, 
odpowiednio urządzonych laborator- 
jów, kontroli przy wydawaniu i sze 
regu czynności, dających poczucie 
niewzruszonaj pewności właściwego 
przygotowańia  pożądarego. przez 
nas lekarstwą. Poczucie tej pewno- 
ści zapewni$ mogą przepisy, upraw 
niające do przygotowania i sprze- 
daży leków wyłącznia fachowców, 
ludzi z wyższe” wykształceniem 
farmaceutycznem, 

Gdy na tym warunku zbywa, nie 
można mieć gwarancji, że lek jest 
odpowiednio przygotowany i posia- 
da wartość leczniczą, jaką przewi- 
duje Farmakopea Polska, będąca 
vademecum farmaceuty i owocem 
studjów polskiego świata nauko- 
wego. I tutaj natrafiamy na lukę 
w obowiązujących przepisach: do- 
starczanie leków pozostawione 'zo- 
stało, niestety, jeszcze ludziom do 
tej ważnej czynności nieprzygoto- 
wanym, nie posiadającym nieraz 
najprymitywniejszych wiadomości z 
dziedziny farmaceutyki i niezdają- 
cym sobie sprawy z wysokiej od- 
powiedzialności, z jaką związana 
jest prosta, zdawałoby się, funkcja 
wydawania leków. Tylko w tych 
warunkach zdarzać się mogą fatal- 
ne pomyłki z rezultatami tak poża- 
łowania godnemi, jak wyżej zacy- 
towany. 


Ale to nie wszystko. Istnieje po- | gą. 


zatem mnóstwo leków z katego-; 


ryj nieszkodliwych, sprzedawanych 
przez osoby niefachowe, nieorjentu- 
jące się wcale, czy w chwili odda- 


wania leków tych do użytku posia-' 


dają one swe wartości lecznicze, 
czy nie są już przestarzałe i czy 
«onsystencja ich nie zmieniła się w 
czasie długiego i jakże częstego nie 
umiejętnego przechowywania. Nie 
zawsze efektowna wystawa i wyból 
artykułów drogeryjnych idą w: pa- 
rze z tą fachowością, jaką znaleźć. 
można tylko. u farmaceuty, pracu- 
jącego w dobrze wyposażonem, prze 
pisowem laboratorjum. Nad tem 
wszystkiem szeroka publiczność 
przeważnie się nie zastanawia. Do- 
piero niewłaściwe skutki ich od- 
działywania, odbiegające od nor- 
malnie oczekiwanych, wywołują roz 
czarowanie i niesłuszne sarkanie na 
Bogu ducha winnego  wytwórcę 
specyfików. : 

Nie trzeba więc sięgać aż do ja- 
skrawo znaczonych ofiarami życia 


innych graczy loteryjnych. 

la właśnie zasada uzgadnianła . pa- 
nujących różnic jest punktem wyjścią 
dla Dyrekcji przy opracowywaniu pla: 
nów loteryjnych. Typowym przykładem. 
będzie tu wprowadzenie podziału, losów 
na pięć części, zamiasł dawnych czte-. 
rech. Reforma ta osiągnęła dwa cele: 
pozwoliła na utrzymanie wielkich wy- 
granych, czego doniagali się jedni, przy 
jednoczesnem znacznem zwiększeniu lj- 
czhy wygrywających, czego życzyli so- 
bie inni. 5-68; 

F teraz Dyrekcja nie ustaje w dążeniu 
do doskonalenia planu, wsłuchując się. 
w nadchodzące ze strony graczy gło 
sy Dyrektor Polskiego Monopoju Lote- 
'ryjnego rozważa obecnie nowe. możli. . 
wości, które weszłyby w życie już w - 
następnej, czterdziestej piątej- Loterjł - 
K!asowej. Gdy rozważania te. przybiorg 
foriny konkretnych decyzyj. będą poda- | 
ne do wiadomości. publicznej. 
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pieniężna 

| wnętrzną. Notowano: 30/, Inwestycyj- 
na I em. 86.25, O em. 96, 40%/, kon- « 
solidacyjna 68.50, 414%, wewnętrzna 
67.50, 50% końwersyjna 71.50,  4:jsbjq 
ziemskie 65.25—65.38— 65.25, 40/, ziem - 
skie 55, 50% Warszawy stare 67, 5%5- 
Warszawy z 1933 r. — 72.75-—72.50, 
odcinki po 1000 zł. 74.50, 50/, Łodzi z 
1983 r. — 66,88. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja by» 
ła również nieco słabsza, przy więk- 
szej realizacji. Obroty zwiększone ak- 
cjami Banku Polskiego. Bank Polski - 
130.50, Zachodni 39.50, Cukier 42.25, 
, Węgiel 43.25—44, Starachowice 82, 
;, Norblin 103.50, Modrzejów 23—23.25, 
Zieleniewski 78—777.50, żyrardów 68; 
Haberbusch 71. j 


| W obrotach prywatnych: Rudzki — 
į 14.20, Lilpop 95, 3%, renta ziemska 
'odeinki po 5.000 zł. 64, odcinki po 
1.000 zł. — 65 — 66.50, odcinki po 
500 zł — 66., i ; : 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. — 96,25 
Inwestycyjna Il em. — 896 
Konwersyjna — 71.50. 
* Konsolidacyjńa — 68.50. 
Wewnętrzna — 67,50. 
Dolarówka — 44. 


Oszczędność 1 kredyt 
a inwes'vce 


ludzkiego wypadków. Tysiące W poniedziałek, dn. 13 marca o 
mniejszych uchybień zaobserwować | godz. 20-ej w lokalu Banku Gospo- 
by można było na tem samem po-, darstwa Krajowego przy ul. AL. Je- 
dłożu i z tej samej przyczyny każ- | rozolimskie 1 (wejście od ul. Nowy 
dego bodaj dnia. Świat) odbędzie się zebranie dysku- 
A przecie tak łatwo złu zaradzić, | syjne, na którem p. dr. Kazimierz ` 
tak niewiele uczynić, aby rozdaw- | Studentowicz wygłosi odczyt p. t.: 
nictwo leków pozostawić — tak, jak | „Oszczędności i kredyt a inwesty. 
się to dzieje w innych krajach — | cje", 
osobom i instytucjom wyłącznie do; 
tego celu powołanym. Wypadek za- 
trucia człowieka przez omyłkę stać, 
się powinien alarmującą "a | 


Fundusz Obrony Morskie — 
konto w P.k.0. 42.000 


r 


Kronika dyplomatyczna 


Przyjęcie w poselstwie 
 meksykańskiem 


"Małżonka meksykańskiego. charge 
d'affaires w Warszawie pani Jubłanc- 
Rivas wydała swe pierwsze w bieżą- 
cym sezonie przyjęcie popołudniowe 
w nowych salonach poselstwa przy 
uł, Natolińskiej, Obecni byli m. 'in.: 
małżonka ambasadora tureckiego pa- 
ni Ferid Tek z córką, małżonka am- 
basadóra francuskiego pani Noel, am- 
basador japoński Sako, małżonka am- 
basadora. rumuńskiego pani Franasso- 
viċi, poseł grecki Collas z małżonką, 
poseł czeskosłowacki Slavik, poseł 
chiński prof. Uan Kin-ki z małżonką 
1'córką, -poseł estoński Markus z cór- 
ką, poseł łotewski Ekis, poseł szwedz- 
ki Lagerberg, poseł litewski 'Szaulis, 
egipski charge d'afaires Hussein Ram- 
zj bej, eórki posła bułgarskiego pan- 
iy Trajanow, radca kancelarji cywil- 
nej p. Prezydenta R. P, Zaniewski z 
małżonką, radca M.S.2. Kozłowski, 
prof. Btefański z małżonką, pozatem 
jeszcze wiele osób ze sfer dyploma- 
tycznych 1 towarzyskich. Pp. Joublane- 
Rivas ozdobili swe nowe sälony obra- 
zami. malarzy polskich. Roznoszono 
napoje meksykańskie między in. t. zw. 
„mleko meksykańskie", zwane tam 
„rumpapo'. Jest to swego rodzaju 
„coctail“ z mleka, jajek, wanilji i ru- 
mit. Ujmującym gospodarzom serdecz 
nie dziękowano za, miłą gościnność. 


Nowy poseł brazylijski 


w Warszawie 


Dotychczasowy poseł brazylijski w 
Warszawie p. Jeronymo Avellar de 
Figueira de Mello został przeniesiony 
do centrali, Na jego miejsce został 
mianowany p. Joaquino Eulalio Naci- 
mento da Silva, Obecny poseł opusz- 
cza Warszawę 14 marca, Do czasu 
przybycia jego następcy. poselstwem 
brazylijskiem będzie kierował I-szy 
sekretarz p. Joao Ruy Barbosa, jako 
charge d'affaires a, i. Dipl. 


— Premjera 
„Brata marnotrawnego" 


w Teatrze Małym 


Na piątek dn. 17 b. m. przygotowuje 
Tęatr Mały premjerę wznowienie 
słynnego „Brata marnofrawnego”, gri- 


nego po raz pierwszy w tym teatrze 


w przekładzie B. Gorczyńskiego, okrą- 
gie 20 laf temu. 

Obecne wznowienie można uważać za 
drugą premjerę sziuki, gdyż komedją 
Wiłde'a ukaże się po raz pierwszy na 
scenie polskiej w ramach stylowych, 
t. |, we wnętrznach i kostjamach z e- 
poki, w której żył i tworzył Król Pa- 
radoksu (lata 1890—1900). r 

Bekofacje (3 zmiany) oraz ubiory, 
przygotowały pracownie Teatrów Pol- 
skiego i Małego według projektów i 
pod kierunkiem Z. Węgierkowej. 

Inscenizacyjnie i reżysersko opraco- 
wał komedję Z. Ziembiński. 

W obsadzie bierze udział w kapital- 
nej ro "damy salonów łondyńskich 
Lady Braknel — Marja Przybyłko-Po- 
tocka» Będzie to pierwszy występ zna- 
komitej artystki w sezonie bieżącym. 
W innych rolach ukażą się: A. Halska 
(guwernanika), Z. Nakoneczna (Gwen- 
dólenaj, L Wysocka (Cecylja), R. De- 
reń. (Linci, $ Grolicki (przewielebny 


Chasuble), J Kalinowski (Merriman), 
Ww. Wojtechi (Ałdżi), 2. Ziembiński 
(Worthing): 


Bral matnotrawny” jest obecnię' na, 


+ scenach europejskich: w wiedeń- 
Win „Burgu, w Burapeszcie, w Tea- 
ze Globe w Londynie. 


_Akwareliści w.„/achęcie* 


Malarstwo akwarelowe jest sztu- 
kę plastyczną nadzwyczaj lekką i 
subtelną. Doskonały  akwarelista 
potrafi kilkoma rzutami pendzla i 
kilkoma plamami -wodnej. . farby 
wywołać efekty malarskie nad- 
zwyczaj delikatne. ale i silne zara- 
zem, Przytem akwarelista, dla pod 
niesienia. ważności- konturu i for- 
my. posługuje się ołówkiem -lub 
piórkiem umaczanym w tuszy, co 
daje również efekty kolorystycz- 
ne, i rysunkowe zarazem. To po- 
łączenie rysunku a właściwie gra- 
ficzności z subtelnym i lekkim ko- 
lorem jest przedewszystkiem. spe- 
cjalnością akwareli w czem eelo- 
wali niegdyś znakomici artyści 
chińscy 1 japońscy. Ich malowidła 
sepią, tuszem i kolorem w swej 
technice lekkiej i przejrzystej nie 
mają dotąd równych w sztuce 
akwarelówej Do niebywałej dosko- 
nałości w akwareli doszli niektórzy 
artyści angielscy a także” holen- 
derscy i francuscy. Przedewszyst» 
kiem doskonałością odznaczają się 
akwarele holenderskiego malarza 
dongkinda (w. XIX), których du- 
żo posiada Muzeum Louvreu w 
Paryżu, a także akwarele francus- 
kiego malarza Boudin'ta, który z 
wielkiem zamiłowaniem malował 
krajobrazy Francji. Współczesny 
modernista Maurycy Utrillo umie 
doskonale w swych obrazach gwa- 
szowo - akwarelowych "malować 
domki i rudery przedmieść parys- 
kich. Z polskich akwarelistów wy- 
bił się niegdyś na pierwsze miejsce 
Juljan Fałat, który w swej Spu- 
ściźnie artystycznej pozostawił wie- 
le pięknych widoków naszych: wio- 
sek i kościołków podkarpackich, 
tak typowych i oryginalnych w 
swej formie, 

Obecnie w Zachęcie otwarto wy- 
stawę grupy akwarelistów. gdzie 
widzimy prace kilku najwybitniej- 
szych naszych malarzy wodną 
farbą i gwaszem. 

Naturalnie, jak zwykle w Za- 
chęcie, która jest instytucją sztu- 

typowo - koteryjną, — pomi- 
niętó wielu naszych dobrych a mło 
dych malarzy, którzy obok: malar- 
stwa olejnego uprawiają także ak- 
warele. Ale widać komitet Zachę- 
ty założył u siebie księgę czarną 
a raczej czarną listę gdzie figuru- 
ją jako wyklęci od wystaw w Za- 


niego zdecydowanej indywidualno- 
ści i własnego stylu. Ale przynaj- 
mniej obrazy te mają świeżość mło- 
dości 1 dużo nowych przetrawesto- 
wanych wartości. Da najlepszych 
Mimo tych dużych braków i celo- | należą tutaj „Widok » Kordoby" i 
wych posunięć musimy skonstato- | „Widok z- Sanory"* gdzie artystycz- 
wać obecność prac kilku młodych ny i pełen smąku galimatjas ry- 
a zdolnych malarzy —.co jedynie | sunkowo - barwny wprowadza du- 
ożywia tą smutną a nudną wy- | żo nowej 1 świeżej fantazji do ca- 
stawę. Prace tych malarzy mło- łości obrazów. 
dych, które tutaj wystawiono, na-| Drugim malarzem tutaj, którego 
leżą do bardziej interesujących, | muszę nazwać  „modernistą”, na 
i jako tako ratują sytuację. Są to jłonie tak zestarzałej już matrony 
przedewszystkiem akwarele Stani- jaką jest Zachęta, — to Bolesław 
sława Grabowskiego. Młody ten |Surajło - Gajduczeni. Obydwie je- 
malarz ma zawsze kontakt z Pa- |go akwarele tak „pejzaż jesienny” 
ryżem i wszelkie nowości tech- | jak i „zimowy“ mają dużo sympa- 
niczne i nowinki formy zastosowuje |tycznej miękkości w technice i 
w swych gwaszach i akwarelach. | miarkę nieprzeciętnej kultury ma- 
Lecz Grabowski jest jeszcze mło- | larskiej. 
dy i nie można na razie żądać od. Do „modernistów” tutaj zaliczyć 
Z" A Mong także Marje Wolską - Bere- 


TOWN órej miłe o ej dobrej 
Samowolne konfiskaty | synteze 1 skrótach malarskich ak- 


syntezie 1 skrótach malarskich ak- 

d > „|warele jak np. „Brugges“ lub „Tu- 
potępia sąd szwajcarski 
Sąd odwoławczy w Zurychu wy- 


cevica* dowodzą, że malarka ta 
nawet przy lekkomyślnej lekkości i 

dał wyrok, odmawiający żądaniu 

komisarycznego zarządu jednego z 


zaniedbaniu technicznem potrafi wy- 

dobyć dużo specjalnych i osobistych 
banków wiedeńskich, wydania, zło- efektów za pomocą farby wodnej. 
żonych w szwajcarskim banku wkła |, Nestorem  akwarelistów jest tu- 
dów byłego niearyjskiego klienta |taj Apolonjusz Kędzierski, który 
instytucji wiedeńskiej. mimo zdecydowanego  konserwaty- 

Właściciel konta wiedeńskiego 

wywędrował z b. Austrji, a konto 


zmu i „pompieryzmu“ potrafi na- 

wet w swej niestałej i dzierganej 
jego „zaaresztowano” w Wiedniu. 
Sąd szwajcarski w uzasadnieniu 


formie dać swym obrazom akwa- 
relowym miłą powierzchnię barw- 

odmowy orzekł, iż praktyka obec- 

nych austrjackich zarządów przy- 


ną. Niestety nie widzę tutaj akwa- 
rel jednego z najlepszych malarzy 
musowych sprowadza się w swej 
istocie do samowolnej konfiskaty, 


zachętowych Tadeusza Cieślewskie- 
co sąd szwajcarski uważa za jaw- 


go ojca. A szkoda, byłyby one oz- 

dobą tej dość zresztą monotonnej 
ne pogwałcenie przyjętych praw i ` 
kulturalnych zwyczajów. Tytus Czyżewski. 


wystawy; 
| ZE ZOO OOOO OOOO OO OOOO” 
Wzrost wkładów 


w Komunalnej Kasie Oszczędności 


m. st. Warszawy w m-cu lutym 1939 r. 


Porównanie przyrostu wkładów | tys. zł, to w lutym r. b. przyrost 
oszczędnościowych w K.K.O. m. st. | ich osiągnął kwotę'8 miljonów 650 
Warszawy w miesiącu lutym roku | tys. zł, wykazując w ten sposób 
ubiegłego i bieżącego świadczy do- | ponad osiemdziesiąt procent zwyżki. 
bithie o wielkiej dynamice narasta- | Wzrosły również sumy na rachun- 
nia zasobów mieszkańców stolicy. | kach bieżących o 3 miljony 474 

Podczas, gdy w lutym r. 19381 tys, zł. 
wkłady te wzrosły o sumę 2.004 


chęcie wszyscy ,moderniści* albo 
„pół-moderniści* — szczególniej ci, 
którzy wystawiają lub otrzymują 
nagrody w konkurencyjnej dla 
„Zachęty“ instytucji t, j. w IPS-ie. 


——A 


Przy zielonym stoliku 


Psychologja w rozgrywce 


W artykule dzisiejszym podajemy 
niezmiernie ciekawe wywody słynnego 
E, Culbertsona o psychologii w bri- 
dge'u. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że czynniki indywidualności i momen- 
ty psychologiczne odgrywają w bridge'u 
rolę pierwszorzędną. 

Nieomał we wszystkich rozgrywkach 
bridge'owych zawarty jest czynnik psy- 
chologiczny, a cel polega przeważnie na 
ukryciu prawdy przed przeciwnikiem, 
względnie na przeniknieciu jego pla- 
nów. Pewna część rozgrywek musi być 
zatem oparta na usiłowaniu wprowa- 
dzenia w błąd. 

Suhtelny bluff jednakże może spalić 
na panewce, jeśli przeciwnik jest na ty- 
le nierozgarnięty, że nietylko nie wy- 
czuwa, ale nawet nie widzi niebezpie- 
czeństwa. 


Jest rzeczą konieczną prawidłowa 
ocena techniki gry przeciwnika, Jeśli 
powstrzymujemy się od pewnego wyj- 
ścia z obawy, żeby przeciwnik nasz nie 
zastosował rozgrywki eliminacyjnej, to 
popełniamy poważny błąd, skoro dany 
przeciwnik nietylko nie jest zdolny do 
przeprowadzenia rozgrywki eliminacyj- 
nej, ale ledwo umie stósować najpry- 
mitywniejsze zasady zwykłej rozgryw- 
ki. Dobry gracz powinien umieć przy- 
słosawać się do mentalności swych prze 
eiwników i każde psychologiczne za- 
granie powinno być starannie przysto- 
sowane do typu umysłu. gracza, prze- 
ciwko któremu zostało skierowane. 

Żaden gracz nie wzniesie się ponad 
przeciętność, jeśli jego technika nie zo- 
stanie uzupełniona systemem bridge'o- 
wej psychologji. i 

Polega ona z jednej strony na do- 
starczaniu przeciwnikom fałszywych 
danych w nadziei, że wyciągną z nich 
niesłuszne wnioski, z drugiej zaś siru- 
ny na odgadywania usiłowań przeciw- 
ników wprowadzenia w zasadzkę roz- 
grywającego. 

Rozgrywkę, w trakcie której staramy 
się wprowadzić w błąd przeciwników— 
nazywamy rozgrywką bluffową, lub psy 
chologiczną. W rozgrywkach tych gracz 
albo usiłuje wytworzyć wrażenie po- 
siadania silnej karty i w ten sposób 
ukrywa swą słabą stronę, przeszkadza- 
jąc przeciwnikom w jej zaatakowaniu, 
— albo symuluje obawę, by sprowo- 


kować atak przeciwników, który mu 
jest na rękę. 

Środkiem do wywołania tych stanów 
psychicznych są nieregularne wyjścia 
i stosowanie rozgrywek, z których wy- 
nikałyby wnioski o pewnym typie kart 
rozgrywającego, których on w rzeczy- 
wistości nie posiada. 

Dominującym czynnikiem dla wielu 
mentalności bridge'owych jest strach, 
— większość zatem rozgrywek błuffo- 
wych oparta jest na ukrywaniu słabej 
karty. 


Wdzięcznem polem dła rozgrywające- 
go jest eksploataćja obawy przeciwni- 
ków przed stworzeniem sobie przez roz- 
grywającego wpustek, umożliwiających 
mu zrealizowanie zapowiedzi. Większość 
graczy niechętnie pozbywa się asów i 
innych wysokich kart z obawy stwo- 
rzenia „dojść do stołu”. 

Doświadczony i inteligentny bridgei- 
sta będzie starał się wykorzystać ię 
sytuację i niejednokrotnie uda mu się 
zyskać lewę, która w rzeczywistości 
mu się nie należy. 

Oto wspaniała rozgrywka, opubliko- 
wana w książce Culbertsona, jaką prze 
prowadziła słynna  bridge'istka, pani 
Culbertson, a ilustrująca znakomite wy- 
korzystanie strachu przeciwników: 


przeciętny. Dobry gracz, rozejrzawszy 
się w sytuacji, ujrzy promyk nadziei, 
że uda mu się zasugerować przeciwni- 
ków, że nie posiada dojścia do trefli 
i po wzięciu pierwszej lewy asem pik 
zagra asa trefl, — poczem króla kier. 
E., bojąc się stworzyć dojście do stołu 
damą kier i nie będąc pewny, czy pi- 
ki są już wyrobione — wstrzyma się 
od zabicia asem kier, — przez co S. 
zyska jeszcze jedną lewę i położy się 
tylko bez jednej. Znakomity gracz za- 
nalizuje jednakże sytuację z punktu wi 
dzenia psychologicznego. Rozumując po 
dobnie — ujrzy .jeszcze jedną możli- 
wość — mianowicie wzięcia lewy Ra 
króla karo, jeśli jeden z przeciwników 
nie posiada asa i damy kara na jed- 
nej ręce. Po zabiciu pierwszej lewy a- 
sem pik — odegra asa trefl — stwo- 
rzy pozór nieposiadania więcej trefli, 
poczem zagra króla karo, W, przepu- 
ści, bo będzie myślał, że wyjście było 
z marjaża i, że walet karo będzie doj- 


la kier, którego E. z tych samych wzgłę 
dów przepuści. W len sposób 5. wygra 
3 bez atu. 

Oczywiście ta psychologiczna rozgryw 
ka może się nie udać i kto wie, czy 
w mocnej partji plan ten może mieć 
jakiekolwiek widoki powodzenia. Jed- 
nakże w partji słabszej możliwość wy- 


4 TOO: grania takiej gry przez” zastosowanie 
T D3Z, pedenych bluff ów rozgrywkowych mo- 
WZ. IA że być realna, 
$ KD.10,4.3.2. Nu zakcńczcnie podajemy zadanie, 
4%W9.5.4.3.2. N. 45.D3 SA rozwiązanie zamieścimy za ty- 
PwW.35. W. E P A.10.6.4 KO: 
$ 41.60. = m 14 D.10.8 % W.10.7.6.5. 
49.8. 3, 7.6.5; 9 532. 
s 
% A.7.6. es E 
Y K997. gei 
+ K.9.1.3.2. $43.2. N e — 
ee AW. 91 w. e [|95ED.W.8.76 
> 3 +). s + 5.D.W.109.8 
W rozdaniu tem para SN dolicyto- ee D.W.10.9.5 p $5. 
wała się do 3 bez atu. Ostatnia odzyw- 4.32. 
ka była zbyt oplymistyczna, ale grasz Ł 
N, który alicytówał 3 trefle, uchodził © AK.D28. 
za wielce solidnego i $ liczył na lep: 9 A109. 
szą ù niego kartę. + 7.6.4. 
„Pierwsze wyjście było w piki i wo- * KZ 
bec tego S. mógł wziąć lewy tylko na S, rozgrywa 4 piki i wygrywa le przy 
trefle i na asa pik, czyli położyć się| pierwszem wyjściu W w «imę trefi. 
bez dwóch, Tak też uczyniłby gracz Karo. 


Chłop się nie da ` 
Dabeltówka | 
na Marsjan | 


Gdy metropolja Stanów Zjedno« 
czonych, ulegając po mistrzowsku 
odtworzonej radjowej wizji najazd 
marsjan, wyludniały się w panic 
nym popłochu, gdy ludność mia: 
zasugerowana dramatycznemi ko- 
munikatami speakerów amerykań- 
skich, uległa masowej psychozie 
lęku i trwogi, znalazł się jed 
człowiek, który w powszechnym z8- 
męcie zachował zimną krew. Był 
nim rolnik ze stanu Jersey, 
Dock. 

Wprawdzie i on uwierzył w m 
żliwość najazdu. Był nadto dzi 
kiem Ameryki, by realizm opisów 
walk, staczanych z groźnym prz 
ciwnikiem, mógł przejść w nim b 
śladu. Nie uląkł się jednak. Z de- 
terminacją, właściwą ludziom, 
zanym z ziemią, stanął z dubeltówe 
ką za barykadą, ns prędce uło 
ną z worków mąki i zboża, i cze: 
kał... gotów do walki. i 

Pisma amerykańskie, podając sód 
epizod, podrwiwają z lekka z Bi 
Docka, który z dubeltówką zamie 


|rzał przeciwstawić się marsjanom. 


Niesłusznie. 

W tym geście pozorny komizm 
łączy się s najszczytniejszem bo: 
(haterstwem, tem większem, że czę: 
sto nieuświadomionem, działając 
w duszy chłopskiej z siłą elemen: 
tarnego prawa: „kto się da — 
chłop się nie da“ — jak mówił£ 
— Marja Konopnicka. i 


Same kobiety 
w radzie gromadzkiej. 
Małopolska nie pozostała w ty 


za Kaszubami, gdzie w jednej ze 
wsi zgłosiły same kobiety swoją y 
Buczacz) zgłosiły kobiety włas 
listę z 24 kandydatkami na ra 


nych i 24 kandydatkami na zastęp: 
czynie radnych. 


Wybory w Wilnie 


Dnia 21 maja 
W piątek ukazało się w Wilnł 
zarządzenie wojewody  Bocia 
skiego o rozpisaniu wyborów do 
Rady miejskiej, 4 
Zarządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 14 b. m., wybory zaś 
dą się dnia 21 maja, Wileńska R& 
da miejska, urzędująca obecnie, © 
bradować będzie do uprawomocnie 
nia się nowej Rady miejskiej. 


Warszawianin poniósł 
śmierć 


w zderzeniu samochodów 
w Pradze Czeskiej 


rzył się z samochodem, w którym 
chati: przedstawiciel czeskiej fabry! 
samochodów „Aero” na Warszawę I 
cy Bochenek i dyrektor oddziału han: 
dlowego tego przedsiębiorstwa, Leopold 
Slavik. Obaj ponieśli śmierć na miej: 
scu. 


inwestycje i planowanie 


Broszura 


dyr. Rakowskiego 
Pod tytułem 


„Polityka inwesty- 
ściem do trefli. Następnie S zagra kró. | Syjna i planowanie inwestycyj" "4 


zała się broszura Janusza Rakow* 
skiego, dyrektora gabinetu miniz 
skarbu. 


tra 
Broszura opierając się na A | 
łach, opracowanych w biurze plano- 
wania przy gabinecie wicepremiera 
i ministra Skarbu, ustala podstawo” 
we elementy planowania inwestycyj 
(Rozpatrując kolejno kwestje demo- 
graficzne, jako punkt wyjściowy bai 
dań, związanych z planowaniem go 
spodarczem, poprzez zagadnienie z 
trzeb gospodarstwa 


go, celulozy i przemysłu elektrotech= 
nicznego, a dalej kwestje lokalizac 
surowców, zdolności wytwórczych ist 
niejącego aparatu produkcyjnego i 
analizę problemów przestrzenno - go- 
spodarczych, autor dochodzi do 
sformułowania pięciu wytycznych pô- 
stułatów, odnoszących się do polity. 
ki inwestycyjnej. 

Postulaty znalazły odzwieroladle- 
nie w planie 15-letntm, którego pierw 
szy 3-letni etap rozpoczynamy obec" 
nie realizować. j 

Broszura zaopatrzona ješt w 1 
plansz. > 
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Grzegorza Wielk. 
Ws. sł 5,59. Z. 17,833. 


POGODA NA DZIŚ 
Pogoda chmurna z drobnym śnie- 
giem w dzielnicach wschodnich i 
południowych, a z rozpogodzeniami 
na pozostałym obszarze. Po noc- 
nych przymrozkach, w ciągu dnia 
temperatura nieco powyżej zera. 
f Słabe wiatry z kierunków północ- 
nych. 


W (eatrach 


| PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE: 


_Tentr Narodowy: „Grube ryby”. , Pocz. ; 

» godz 4 pop. 

Testr Polski: 
2. «30 pop. 
Teatr Letni: 


„„Maskarada”” Pocz. o 
„Madame Sans Gene 
-Testr Nowy: „„Week-End'. Początek o 
godz. 4-ej popoł. 

Teatr Mały: „"Temperamenty''. 

godz. 4-ej PP. 

Teatr Malickiej (Marsz. 8): „Fani Bo 
fary 2 Marjs Malicką 
Teatr Ateneum: „świętoszek”, 
godz, 4-2j popot. 

| Teatr Kamerniny: „Dom warjatów”, 
Teatr 515 Krysia Leśniczanka”, 
_Qyrk Staniewskich: „.Biate stote” 

dna pantomina 

PRZEDSTAWIENIA WIECZORNE: 

Teatr Wielki: „Carmen”, 

Teatr Nurodowy. 
Trati Polski: „Obrons Ksantypy”. 
Testr Moty „Temywrumenty”. 

Teatr Nowy: „Week-End”. 

_ Teatr  Letnł „Madame Gene”. 
Tentr Malickiej: „Pani Bovary”. r; 
Testr Ateneum: „Daoewezynh « lasu" 

l Teatr Kanwralny: „Dom wariatów", 
Cyrulik Warszawski: „Kochajmy zwie- 


moia 

Teatr 8.15”: Skowronek”, 

Male gu Pio iłao;+ Può parnsolem 
Instytut Kedoty: „Uciekła mi bDrzepió 
zka po o godz. ši wierz 
Teatr Oricot (kawiarnia plastyków, 
Królewske 13) „Mąż t żona” 2 
tłami 4dama Bolewki 
fyrk Riałe złata” ! 


Pocz. o 


Pocz, o 


wo 
„Nasze miasto", 


Sans 


ul. 
miedzy 


Cvrk pna woda 


| (NFUGMACJE U FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
| TELEKON 7-11-35 


W kinach 


Adris: Cyganka”, 
Atlantio: „Wieki wale", 
Baltyk: „Trzech przyjaciół”, 
Custno: „Miodowy miesiąc”, 
łał: „Klatnstwę Krystyny”. 
Colosseam* „Patrol bohaterów”, 
ucha” 
„Obawa rzed 
ga wyg I, j 
Mropa: „Przy niewiniątka”, 
_ Filharmonja : „.Rena”. 3 
E firin Więzteni=" bez krat” 1 dndatki. 
1 Bollywood: „Pobrali się zawcześnie”, 
Imperial: „„Mściciele”. 
fialin | Zlotowłosa 


ho parafji -4w „Andrzeja: -,Zaw -dżun- 
Miejski: 


skandalem” 


„Zamknięty świat”. 

Mniestie: Forjan” 

Mewa: „Kłopoty małej panf” 4 „Zem 
Tarzana” 


"Napoleon: „Trzy walce”. bie, 


Nona Tumhola: Motyl 
„Zwycięska walka”. 
Pullndium: Zaza”. 

n „Zwycięzcy żywiołu”. 

Petit Trianon: „Ósma żona Sinobrode- 
Bo | Cienie Parvża* 

alto: „Złudzenia żyma”, 
Baj: Dziewczyna szuka 
Magji“ 

Rema: „Miasto chłupców”. 
T Sokół: „Patrol as pustyni” 1 „War- 
mawska cytadela’ 

Sorrento: „Pięć dziewczynek z Kanady” 

ślinie" "ra morza” 


Hiszpański” i 


miłości”* | 


inks: „Królnwa Śnieżka”, 
Studio: „Sierżant Berry", 
Btylawy: Skradzione zycie” 
angea Prawa nryfosnra Lindsay'a* 
Świt: „Koniec p. Cheney” 1 „Skr 
Gad Honolulu”, e x j "a: 
Ra: „Dzieje grzechu. 
"orn: Chwila kusy”: 
 Deiecha: „ Kibic”. KAR 
_ Fotoplustikon iit, 
wietlà codzienni 
plastyczne widoki 
fach z Buchurv 
' - Z FILHARMONJI 
Dziś, w niedzielę, dn. 12 marca, o godz. 
IDG odbędzie się bardzo urozmaicony po- 
 miek muzyczny, na którym orkiestra pod 


ikcją młodego, utalentowanego dyry- 
genta Tadeusza Wilezaka, wykona Suite 


Marszałka Focha 2) 
eod t5-ej do 23-€ 


w naturalnych kolo 


Bacha w układzie Weinera oraz symfonję 
|-dur Mozarta. Artysta amerykański Ý. 
 Malman odegra koncert fortepianowy Es- 
dur Liszta, 
_ Duet wokalny amerykański Steele-Cłovis ' 
wykona z towarzyszeniem orkiestry utwo 
PARA Brahmsa i Tedesco. 
| POPOŁUDNIÓWKA W ATENEUM” 
F Dziś w niedzielę, dn 12 b m. o godz. 
ej po poł po cenach zniżonych Teatr 
 Mivneum wystawia cieszącą się rekor- 
lwem powodzeniem komedję Moliera 
óWięloszek”, premjerowej obsadzie ze 
Stefanem Jaraczem w roli tytułowej. 
PORANEK ARTYSTYCZNY 
; w „ATENEUM” 
W niedzielę 12 b. m. o godz. 12-tej 
6 południe odhędzie się w Teatrze A- 
teneum poranek artystyczny z udziułem 
pp Heleny Buczyńskiej, Henryka Łado- 
sza, Anny Borey i prof. Jana Dwora- 
 kowskiego. 
0. WEC..ZYNOWSKA I B. WOYTOWICZ 
, - W KONSERWATORJUM 
_ Dziś, w niedzielę, 13 b. m. odbędzie się 
w sali Konserwatorjum koncert w wyko- 
Maniu znakomitej śpiewaczki C: Węgrzy- 
 nówskiej i prof. B. Woytowicza. P. Wọ- 
ynowska wykona utwory Mozarta, 
Schuberta, Brahmsa, Faure, Maklakiewi- 
i Friemanna, Niewiadomskiego i in-;, 
nych, zaś prot. Woytowicz, Chopina, Li- 
mała, Debussy'ego, óżyCkiego i in. 
Bilety sprzedaje Kasa Konserwatorjum 
wieczorem. Całkowity dochód przeznaczo- 
my na szkoły polskie na Polesiu. 
RECITAL DWUFORTEPIANOWY 
W KONSERWATORJUM 
Jutro, w poniedziałek, 13 b. m. odbe- 
dzie się w sali Konserwatorjum koncert 
fa dwóch fortepianach. w wykonaniu zna 
a polskich pianistek St. Alllinówny i 
. Markiewiczówny, Artystki wykonają 
następujący ciekawy rogram;  Fresco- 
baldi — Toccata, Ciementi Sonata 
B-dur, Liszt — koncert r Bara 
 mereg utworów Markiewiczówny, bus- 
| ay'ego, 


|| 


KŁ" 


P. inż. Michał SZACHOWSKI na wozie SKODA- 
POPULAR uzyskał za wspaniały wynik w Raidzie 
Zimowym ZŁOTY MEDAL i wiele innych nagród. 


Osiągnął najlepsze wyniki w klasie I. na próbie 
szybkości płaskiej i górskiej. 
Polskie Towarzystwo Zakładów Skody 


Sp. Z o. 0. 
WARSZAWA, ul. Złota 65 


Przedstawicielstwo na Warszawę: 


Reprezentacje: w Pozuaniu, Krakowie, Katowicach, Łodzi, Lwowie, Wilnie, 
Białymstoku, Grudziądzu, Lublinie. 


Toruniu, 


3.100 złotych 


Polskiego Touring Klubu 


dowiódł 
że samochody marki 


„S K ODA” 


są mocne, szybkie 
i niezawodne 


AMPLION, PI. Dqżrows"iego 8 


w kKołnierzu 


Nowy sposób przemytnictwa 


Strażnik graniczny w Muszynie za- 
trzymał kobietę, usiłującą przekroczyć 
granicę polsko - czechosławacką. Była 
to nicjaka Katarzyna Orzechowska, za- 
mieszkała we wsi Radowo, pow. jaro- 
sławski 

Po przeprowadzeniu rewizji znalezio- 
no u niej w kołnierzu płaszcza zaszy- 
te 3.100 zł. Orzechowska tłumaczyła 


W. Pan K, O. w Warszawie. 

Przedewszystkieni przepraszamy Pana 
za zbyt późną odpowiedź. Wpłynęło 
na to zarówno zaginięcie pierwszego li- 
stu, jak i wadliwości w cyrkulacji ko- 
responileneji pomiędzy różnemi lokala- 
mi. redakcyjnemi, 

Co do meritum poruszanej przez Pa- 
na sprawy, w której życzyłlny Pan so- 
aby redakcją zajęła stanowisko, 
ozólnie biorąc, patrzymy na to w len 
sposób: 

Jest to problem znacznie szerszy, niż | 
zagadnienia, dolyczące instytucji, o któ- 
rej Pan pisze i wogóle jakiejkolwiek, 
czy kilkunasłu nawel insłylucyj Jest 
to problem — w naszem rozumieniu 
— poważny, skomplikowany i trudny, 
nie dający się rozwiązać demagogiczne- 
mi środkami, którym zreszłą z zasn- 
dy — bynajmniej nie w tej kwestji 
tylko — jesteśmy przeciwni. 

Oczywiście zagadnienia, nie dające 
się rozwiązać natychmiast, mogą być 
rozwiązywane stopniowo, w rozumny, 
zgodny z warunkami życia i możliwo: 
ściami poszczególnych instytucyj. spo- 
sób Oczywiście też stają się one bar- 
dziej pilne i potrzebne tam, gdzie ist- 
nieją jakieś rażące przerosty Nie zaj- 
mowaliśmy się tą kwestją, o ile odno- 
sì się ona do instytucji, o której Pan 
pisze, diatego, że uważamy to za frag- 
mient, podczas gdy nas interesuje ia 
kwestja w zakresie najszerszym. 

Sądzimy. że problem unarodowienia 
naszego życia zbiorowego w różnych 
jego dziedzinach leży w dużym sto- 
pniu, a może przedewszystkiem, w sfe- 
rze podnoszenia poziomu kwalifikacyj 
czysto polskiego elementu Jesteśmy tu 
więc za aktywnością najbardziej twór- 
czą, do której aktualna ostrość zaga- 
dnienia, o którem mowa, może stano- 
wić pożądany bodziec. , 

Wydaje nam się niewątpliwem. że in- 
słytucje państwowe i półpaństwowe po- 
winny kroczyć po tej drodze, a są- 
dzimy. że na drogę lę poniekąd już 
weszły. 

Jeśli chodzi o znalezienie właściwych, 
sprawiedliwych i skniecznych rozwiązań 
całości problemu, sądzimy, że leżeć lo 
może tylko na drodze poszukiwań 
breznamiętnych, nawskroś rzeczowych i 
najbardziej wszechstronnych. 


W. Pan A. G., Katowice. 

Sprawa jest bardzo skomplikowana i 
trudna Mamy wogóle w Polsce niewie- 
le zakładów dla młodzieży męskiej, a 
na podstawie rozporządzenia Min WR. 
i OP. niə wolno wogóle przyjmować 
uczniów do ostatniej klasy licealnej 
Dzisiaj niema już przecież także VIII 
klasy dawnego typu, do której syn 
Pana mógłby wstąpić, w żadnej więc 
z isniejacych szkół matury dawnego 
typu zdawać nie można Svn Pana mu 
si wobec tego o ile jest jeszcze 
możliwość zdawania matury dawnego 
typu — brać się bardzo energicznie 
do pracy domowej i na podstawie pry- 
watnej nauki dawać maturę w tym 


się, że ukryła tām pieniądze w obawie 
przed złodziejami, przekroczyć zaś gra 
nice chciała, poszukują służby. 

Sąd Okręgowy nowosądecki na sesji 
wyjazdowej w Muszynie skazał Orze- 
cihowską za przestępstwo dewizowe i n- 
siłowanie przekroczenia granicy bez dó 
kumentów na 3 miesiące więzienia i 300 
złotych grzywny. 


ostatnim juź terminie, jako ekstern. 
Naszem zdaniem należałoby odło- 
żyć na bok wszelką inną pracę i wziąć 
się do tego bardzo energicznie — brak 
małury stanowi w życiu każdego czło- 
wieka przeszkodę niesłychanie dotkli- 
wą. Są może w Katowicach jakieś kur- 
sy maturalne? Coprawda. gdyby to by- 
ło możliwe, uważalibyśmy za najbar- 
dziej wskazane zorganizowanie lekcyj 
prywatnych z dobrymi nanczycielwni 
(choć niewątpliwie rzecz to bardzo ko- 
szłownaj. Rzecz cała idzie jednak nie 
o błahostkę. 


„Grono stałych Czytelników” z War- 
szawy, 

Mimo argumentów przytoczonych 
przez Panów, nie możemy zmienić na- 
szego stanowiska i w dalszym ciągu 
stoimy na stanowisku, iż obce brzmie- 
nie nazwiska absolulnie nie przesądza 
o poczuciu narodoweiu danego obywa- 
tela Nie możemy zapomnieć, iż obce 
niemieckie nazwisko nosił np. bohater 
powstania 1863 r. Romuald Traugutt, 
lub bohaterski generał Józef Bem Zga- 
dzamy się natomiast, iż przy dzisiej- 
szym wzroście nacjonalizmu, sprawa ło- 
jalności choćby obevch kolonistów mo- 
że bndzić pewne abawy i zastrzeżenia, 
czego wyraz daliśmy w artykule, na 
kłóry się Panowie powomis „Wachlarz 
kolonizacji niemieckiej w dorzeczu Wi- 
sły” — czy jednak naprawdę sprawa 
ta nie istniałaby, gdyby nawet kolo- 


ostatnie modele 
okryć i sukien 


Bolec J, 


W popularnym tygodniku londyń 
skim „World Radio“, w wydaniu z 
dn. 3 b m. znajdujemy stronę po- 
święconą wybitniejszym lub  bar- 
dziej znanym śpiewaczkom, aktor- 
kom i speakerkom polskim, wystę- 
pującym w radjo. 

Pod temi fotografjami, których 
„World* zamieścił 9 — są krótkie 
notatki, podające ważniejsze etapy 
karjery artystycznej lub charakte- 
rystyczniejsze wydarzenia z życia 
artystek. Tygodnik zamieścił w ten 


NIEDZIELA, 12 marca 
WARSZAWA 1 (Raszyn) 

7.15 „Pieśń Ave Maria". 7,0 Hymny 
Jacka Różyckiego. 7,380 Koncert POZEROY: 
8.00 Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 8,45 KRoronac Ojca św. Piusa XIL 
13,00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13,15 Muzyka 
obiadowa. 14,40 „Wszystkiego potrochu''— 
audycja dla dzieci, 15.00 Audycja dla wsi. 
16.30 Recital fortepianowy. 17,00 „Złote gu 
ziki" — nowela 17,20 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19,20 „światła Wiecznego Mia- 
sta”. 19.30 Utwory Paganiniego w wyk. 
słynnych wirtuozów (płyty). 20.15 Audycje 
informacyjne 21,20 „Kalejdoskop. 21,50. 
„Radjo dla wszystkich”. 22,45 Transmisja 
z Berlina fragmentów międzynarodowego 
meczu lekkoatletycznego. 23.06 Wiadomo- 
ści z Polski w języku angielskim. 

NIEDZIELA, 12 marca 
8,45 Koronacja Ojca św. Piusa XIIL 
Transmisja z Watykanu. 
Wyjątki z pism Józefa Pil- 
sudskiego. 
16,30 Recital fortepianowy Wandy 
Piaseckiej. 
17.20 Podwieczorek przy mikrofonie, 
19,20 „światła Wiecznego Miasta'— 
reportaż z Rzymu. 
21,50 „Radjo dla — 


wszystkich” 


wesoła audycja ze Lwowa. 
22,45 Transin. z Berlina fragm. miy- 
| dzynarodowego meczu lekkoatl. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,30 Suity francuskie — koncert popu- 
iarny (płyty). 15.30 Koncert dawnej mu- 


|Nasze rozmowy z Czytelnikami 


niści niemieccy zmienili nazwiska i 
nosili wszyscy nazwiska rdzennie pol- 
skie? Sądzimy, że istniałaby—a kto wie, 
czy sytuacja nie wyglądałaby wtedy 
jeszcze gorzej i nie wymagałaby więk- 
szej uwagi. 


W. Pani Marja Ł. Lublin. 

Dziękujemy Pani za interesujący list 
Opisuje w nim Pani — ulegając po- 
trzebie podzielenia się z kimś swemi 
uczuciami i myślami — godziny, kie- 
dy przy głośniku radjowym oczekiwała 
Pani wieści o wyborze nowego Papie- 
ża „Świat katolicki — pisze Pani 
interesował się oczywiście zawsze 0sv- 
bą każdego nowego Ojca Św. nigdy 
chyba jednak nie oczekiwano z taką 
niecierpliwością wieści, kto nim będzie, 
bo nigdy też chyba dotąd sprawa ta 
nie była luk ważna, jak obecnie. W skłó 
conych czasach obecnych, kiedy nietyl- 
ko państwa między sobą, ale i przedsta- 
wiciele jednego narodu zwalczają się 
wzajem, ku Rzymowi zwracają się o- 
czy wszystkich, stamiąd bowiem nad 
chodzą słowa pojednania, wskazówki, 
jaka drogą kroczyć i otucha na przy- 
szłość Papież Pius X] swoją osobistą 
świętością i nadziemską mądrością, u: 
rósł do roli rozjemcy i opiekuna całe- 
go świała. Z drżeniem serca oczeki- 
waliśmy też obioru jego następcy Zo- 
stał nim człowiek, który przyjął imię 
Piusa XIL Już fo samo wskazuje, po 
jakiej drodze będzie On kroczył.” 


SROARA, Wielka 2 


„Kobiety w radiofonii polskiej* — 
Prasa angielska o naszych speakerkach 


sposób podobizny pp:. Olgi Martu- 
siewicz, Marji Chmurkowskiej, Ja- 
niny Kuczyńskiej, Janiny Ochlew- 
skiej, Joanny Poraskiej, Idy Ło- 
siówny, Marji Gabryłłowicz, Leny 
Meyerholdówny i Celiny Nahlików- 
ny. 

W poprzedniem wydaniu „World“ 
zamieścił na frontowej stronie o- 
kładki fotografję Paderewskiego, 
znaną z filmu p. t. „Sonata księży- 
cowa', 


Radjo 


zyki. 16.05 Muzyka lekka f taneczna (prz 
ty). 22,00 Forma koncertu instrumentalne- 
go (płyty). 23.00 Muzyka lekka i tanecze 


na (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Hymny ko- 
ścielne Jacka ROARS EO, 0.25 Kronika 
dźwiękowa. 1.00 Co słychać w sporcie ZE 
skim. 1.05 „Kurpie w pieśni”. 1,40 „Mia» 
sto wśród wzgórz” — audycja dla mło- 
dzieży. 2,00 Gawęda ze słuchaczami w at 
zyku angielskim. 2.10 Gra zespół harmoni- 


stów. 
PONIEDZIAŁEK, 13 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6,380 Pieśń ta A ranne wstają zorze”, 
6,33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00. 


wa dł 


Wiadomości gospodarcze. 16.20 
naukowa: Nauki ekonomiczne. 

dwik van Beethoven: Kwartet fortepiano< 
wy Es-dur, op. 16. 17,05 Rzemieślnik pole 
ski zwiedza wystawy zagranicą — pogar 
danka. 17,15 Dzieje elektryczności na tle 
rozwoju nauki — odczyt. 17.30 Antoni Dwe 
rzak: „Stabat Mater”. 18,10 Audycja dla 
wai. 18/40 Audycja strzelecka. 19,05 „Po. 
ciąg w nieznane” — audycja muzyczna, 
20.35 Audycje informacyjne. 21,00 Koncert 
solistów. 21,40 dele uao 22,00, 
„Dzieje symfonji”. y rzegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. 23,05 Wiadomości z Polski. 


PONIEDZIAŁEK, 13 marca 


15,00 „Nędznicy” — słuchowisko dla 
młodzieży: 

17,15 Dzieje elektryczności na tle 
rozwoju nauki. 

17.30 „Stabat Mater” — oratorjum. 

19,05 „Pociąg w nieznane” — audy- 
cja muzyczna. 

21, Koncert solistów, 

22.00 .„„Dzieje symfonjt', 


WARSZAWA | (Mokotów) 

14:00 Muzyka rozrywkowa. 14,50 Jazzowe 
sytmy w piosence — koncert ro: kowy 
(płyty). 15,45 Utwory Edwarda MWlgara 

16,40 Wiadomości sportowe. 16,45, 
16,50 Kącik  sollstów. 
aska- 


— poga š 

ne stolicy. 17,40 Muzyka lekka | 
(płyty). 21,05 Muzyka z płyt. 21.10 „Now. 
sze badania nad mózgiem” — odczyt, 
31.90 arae, 28 Na skrzypcach gra Ane 
t Szafranek. 

" KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 1,00 Co słychać 
w sporcie ołskim — pogadanka. 1,05, 
śpiewa chór Dana. 1.20 Reportaż aktualny, 
1,30 Gra zespół harmonistów, 2,00 „Polacy 
w Meksyku — pogadanka. 2,10 Fragmer 
ty z opery „Hrabina. 


> RP 
ysłaszanią drabne 


na a Z w A, 


Frocerowani e, wiotkuwanie, Cy- 


kiinowanie | res 
peracja posadzek, mycie okien. 


sprzątane biur, mieszkań, Dee 


tynfekcja. czy» 
<zczenie tapet | sufitów. odkurzanie 


aparatami elektrycznemi oraz stała ich 
konserwacja J Cegielski ul Browar 
as 24. telef 6 28 92 0 


| EA ZI 


A MEBL różne, wielki wybór, 


rozpłata trzyletnia, bez 
zaliczki. Ceny gotówkowe. 


„W ICTOR" ATA 92. 
+. RaUlCZyC:£ wychowawca. wy: 


trawny pedagog, 
linewista, wyższe wykształcenie. inteli- 
gentny i towarzyski, spurtuwiec dobry 
organizator, społecznik poszukuje 
racy Zgłoszenia prof. Wiśniowski, 
biotrków Kuj ul Kaliska 2 245 


z, 


Międzynarodowy konkurs 


na obraz ole'nv 

Akademjfa Sztuk Pięknych we Flo 
rencji, której przewodniczy akademik 
Felice Carena ogłasza konkurs mię- 
dzynarodowy na najlepszy obraz olej- 
my, dowolnej treści i dowolnych wy- 
miarów. 

W konkursie mogą współzawodniczyć 
nietylko malarze włoscy, ale i zagra- 
niczni. Nagroda z Fundacji „Stefano 
Ussi! wynosi 50.000 lir. it. i jest nie- 
podzielna. Zgłoszenia do Król. Akad, 
Sztuk Pięknych we Florencji należy 
nadsyłać najpóźniej do dnia 31 mar- 
cą r. b. Obrazy zaś nigdzie przedtem 
niewystawiane, do 30 września b. P. 
Bliższych informacyj udziela „Tesspo*, 
(Warszawa, Jasna 8). 
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„DZIENNIK NARODOWY“ 


Rozwój Straży Pożarnych 


w pow. Piotrhkowshk im 


Przed kilku dniami zamieści- 
liśmy notatkę o budowie licz- 
nych zbiorników przeriwpoża- 
rowych celem ułatwienia walki 
z pożarami. 

Z uwagi na znaczne zaintere- 
sowanie się tą notatką i wielo- 
krotnych nawet telefonicznych 


i arch. Ustaszewskiego, gdyż 
przez wykonanie zbiorników z 
pierwszej serii zapomogi przed 
terminem, kredyt dodatkowy 
został przyznany z innych po- 
wiatów, które w czasie swoim 
zbiorników nie rozpoczęły. 

Koszt zbiorników wyniósł oko- 


Szczeblewskiego insp. P.Z.U.W 
jest projektowana dotacja wo- 
dna w wys. zł. 15.350 z tego 
P.Z.U.W. dało by zł. 8.500. — 
zaś powiat 6.850. — Wykona- 
no by zbiorniki następujące: 
1) Piotrków Tryb. zbiornik 
betonowy na placu Kościuszki 


Międzykomunalny Związek 
Szpitalny w Piotrkowie ogła- 
sza przetarg na dostawę w o- 
kresie od dnia 1 IV 1939 roku 
do dnia 31 marca 1940 r. na- 
stępujących artykułów: 


a) do Szpitala Św. Trójcy 
w Piotrkowie 


1) nabiału — mleko, masto, 
śmietana. 

2) pieczywa — chleb pytlo- 
wy, razowy, bułki. 


- = - 
Ożywiona akcja Zw. 
Podoficerów Rezerwy 

- - 
w Piotrkowie 


Związek Podoficerów Rezer: 
wy, na którego czele stanął 
ostatnio znany działacz społe- 
czny p. Janusz Kuczborski, wy: 
kazuje dużo twórczej inicjaty- 
wy na. każdym odcinku swej 
pracy. Od chwili zmiany władz, 
szeregi tej organizacji wzrastają. 
W poczet członków zapisują 


| się nie tylko podoficerowie re- 


— 


zapytań podajemy szczegóły tej 
sprawy. 

Na terenie powiatu Piotr- 
kowskiego jest w toku akcja w 
kierunku ubezpieczenia od ognia 
nieruchomości. Są to popular- 


ŻELAZKO ELEKTRYCZNE ZAWSZE GOTOWE JEST DO UŻYTKU 
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nie zwane „Zbożówki”, przy- 
czym Pewszechny Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych miał 
możność przyjścia z bardzo 
wydatną pomocą ludności po- 
wiatu pod względem zapobie- 
gania pożarom. Dział ten pro- 
wadzi t. zw. Biuro Prewencyj- 
ne. 

Z 5 działów biura P.Z.U.W. 
1) strażackiego, 2) hureganowe- 
go, 3) zapomogowego, 4) po- 
życzkowego i 5) wodnego w r. 
1938 — zostały one przez Za- 
kład uwzględnione b. wydatnie 
przyczym dział wodny w na- 
stępującym zakresie. 

1) udzielone zapomogi w wy- 
sokości zł. 3.200. 

2) dodatkowe przyznane w 
wysokości zł. 1.400. 

Razem zł 4600. 

Na budowę następujących 
zbiorników. 

a) 3 zbiorniki kryte w Ka: 

[mieńsku. 

2 zbiorniki kryte w Beł- 
[chatowie. 

1 zbiornik kryty w Roz- 
[przy. 

1 zbiornik otwarty w Łe- 
[kawie 

Suma dodatkowa zł. 1.400 
została powiatowi przyznana 
tylko dzięki energii p.p. inż. 
Szczeblewskiego, instr. Millera 


W związku z zamieszczoną 
notatką w „Dz. Narodowym” 
z dn. 9.III. br. p. tytułem „Z 
życia rzemiosła chrześcijańskie- 
go w Piotrkowie” zaczynające- 
go się od słów „między inny- 
mi pestanowiono przeniesienie 
Kasy Bezprocentowego Kredy- 
tu dla rzemiosła chrześcijań- 
skiego do lokalu Związku” Za- 
rząd Kasy stwierdza, że Zarząd 
Związku Rzem. Chrześcijan w 
Piotrkowie nie mógł uchwalić 
przeniesienia Kasy Bezprocen- 
towej do lokalu Związku, gdyż 
Kasa Bezprocentowa prowa- 
dzona jest na podstawie włas- 
nego statutu i podlega tylko 
władzom nadzorczy m, Izbie Rze- 
mieślniczej i własnej Centrali 
Kas w Warszawie. 

Zarząd nadmienia, że Kasa 
prowadzona będzie w dalszym 
ciągu w tymcz. lokalu przy ul. 
Reymonta 3, i przyjmuje inte- 
resantów w każdy piątek w 
godzinach 19 — 20. 

Za Zarząd: 
Prezes Kasy M. Faustyn 


ło 8.000. Różnicę stosownie do 
umowy pokrył Wydział Powia- 
towy pracą szarwarkową. 
Dzlęki sprężystości zarządu 
Gminy Łękawa został wykona- 
ny dodatkowo zbiornik otwar- 
ty betonowy w Grocholicach. 
Na rok bieżący przez p. inż. 


kryty. 

2) zbiorników krytych w Roz- 
przy, Gerzkowicach, Kamieńsku 
Bełchatowie, Srocku, Sulejowie 
(2) oraz 

3) oraz 3 zbiorniki otwarte 
w Trzepnicy, Wadlewie i Szcze 
panowicach. 


Przed wyborami 


do Rady m. Piotrkowa 
Federacja za konsolidacją 


społeczeństwa 

Dnia 9 marca 1939 r. odbylo 
się zebranie Pow. Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Piotrkowie Tryb. 
na którym zapadła jednomyśl- 
na uchwała wzięcia czynnego 
udziału w akcji wyborczej do 
Rady Miejskiej m. Piotrkowa 
łącznie z Obozem Zjednócze- 
nia Narodowego, jednocześnie 
postanowiono wysunąć jako po- 
stulat do Władz O.Z.N. w Piotr- 
kowie kwestię nawiązania po- 
rezumienia z innymi ugrupowa- 
niami na terenie miasta, w kie- 
runku stworzenia jednej wspól- 
nej listy o charakterze Chrze- 
śeijańske- Naredowo-Gospodar- 
czym. 

Zarząd Powiatowej Federacji 
Polskich Zw.Obrońców Ojczyzny 

w Piotrkowie Tryb. 


Zarząd Związku Pań Domu 
urządza w środę dnia 15-go 
b.m. w lokalu własnym przy 
ul. Słowackiego 14 przedświą- 
teczny pokaz cukierniczy—(ba- 
by parzone i nugat). Początek 
o godzinie 17 ej. 


Ogłoszenie 

Zarząd Miejski przyjmuje 
do robót sezonowych furmanów 
posiadających własne konie i 
wozy. Wysokość stawek za 
wszelkic przewozy została usta- 
lena przez Zarząd Miejski i 
wywieszona na tablicy w Wy- 
dziale Technicznym. 

Wszelkie zgłoszenia przyjmu- 
je Wydział Techniczny Zarzą- 
du Miejskiego ccdzienie od go- 
dziny 10 do 12 prócz świąt. 
Zarząd Miejski w Piotrkowie 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Gościnny Występ Teatru 
Narodowego z Poznania 


w Piotrkowie 


We wtorek 14 bm. o godz. 
20.30 w sali im. Kilińskiego od- 
będzie się przedstawienie Te- 
atru Narodowego z Poznania, 
Pożyteczna ta placówka obcho- 
dzić będzie w bieżącym roku 
10-lecie swej działalneści arty- 
stycznej. Na okres karnawału 
przygotowała Dyrekcja znako- 
mitą komedię Jerzego Merr'a 
p.t „PARYŻANKA” 

Akcja sztuki bardzo ciekawa 
i rozgrywa się w Paryżu. Jest 
to typowa kemedia francuska, 
w której króluje niepodzielnie 
błyskotliwy dowcip tak chara- 
kterystyczny we francuskich 
sztukaeh. Obsada jest znakomi- 
ta. Główną rolę kobiecą kreuje 
znakomita artystka, ulubienica 
publiczności, p. Karolina Sro- 
czyńska, w roli Roberta bokse- 
ra-amatora zobaczymy dawno 
nie oglądanego aktora dyr. Zbi- 
gniewa Szczerbowskiego, któ- 
rego pemiętamy z doskonałych 
Jego ról. Poxvostałe role grają: 
Czesława Nadworna, Maria Wo- 
lińska, Leon Frankowski, Ma- 
rian Milski, Jan Malinowski i 
inni. 

Tego dnia w godzinach szkol- 
nych o godz. 16 graną będzie 
komedia hr. Al. Fredry p.t. 

"ŚLUBY PANIEŃSKIE” 

w doskonałej obsadzie 

Radzimy zobaczyć „Paryżan- 
kę”, gdyż nie będziecie tego 
żałowali, ponieważ humoru bę- 
dzie dużo. 

Bilety wcześniej można na- 
być w Pijalni Mleka „Zdrowie” 
a w dniu przedstawienia przy 
kasie Teatru. 


Składajie na E ON 


3) mięsa — wołowego i cie- 
lęcego. 

4) mięsa — wieprzowego, 
wędlin i słoniny. 

5) artykułów mącznych. 


b) do Szpitala Żydowskie- 
go im. małż. Braun 


1) nabiału — mleko, 
śmietana, 

2) pieczywa — chleb pytlo- 
wy, razowy, bułki. 

3) mięsa — wołowego i ko- 
szernego cielęcego i tłusz- 
czu wołowego 

4) artykułów mącznych. 

Wyżej wymienione tewary 
mają odpowiadać I gatunkowi. 
Oferty na dostawę poszczegól- 
nych grup artykułów należy 
składać. w kancelarii Szpitala 
do godz. 15 do dnia 2% marca 
b.r. w ząpieczętowanych koper- 
tach z napisem „Oferta na do- 
stawę” (wymienić oferowany 
artykuł). 

De oferty należy dołączyć 
świadectwo przemysłowe i kwit 
na złożone vadium w wysoko- 
ści 200 zł. vadium należy wpła- 
cić w kasie szpitala; od złoże 
nia powyższych zwolnione są 
firmy, które w bieżącym roku 
są dostawcami Szpitali. 

Bliższych infermacji udziela 
intendent Szpitali od godz. 12 
de 15-ej. 

W raze negatywnego wyni- 
ku przetargu piśmiennego od- 


masło, 


będzie się przetarg ustny; w|* 


tym wypadku termin będzie 
podanv oferentom oddzielnym 
zawiadomieniem. 

Komisja przelargo”a zastrze- 
ga sobie prawo G cay i wybo- 
ru oferenta. 

Prezes 
J ROSICKI 


Starosta Powiatowy. 


Walne Zebranie Piotrk. 
Tow. Wędkarskiego 


odbędzie się w poniedziałek 
13 bm. o godzinie 7 wieczorem 
w nowym lokalu Rodziny Urzęd- 
niczej ul. Słowackiego 23. 


Pomoc zimowa dla dzieci 
„|bezrobotnych to obowiązek 
Polaka i chrześcijanina. 


c=" 


zerwy z całego miasta, ale i z 
terenu powiatu, dając w ten 
sposób dowód swojego zaufa: 

nia do obecnego Zarządu. Opra 
cowany został również na naj 
bliższy okres plan akcji, który | 

przewiduje szereg imprez, ze: 
brań i t.p., które staną się oś: | 


rodkiem współżycia podofice: 
rów rezerwy i ich rodzin. w 
poniedziałek 13 bm. odbędzie 
się pierwsze zebranie informa» 


Gruźlica płuc jest nieubłagal 
ną i corocznie, nie robiąc ró 
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwa 
czaniu chorób płucnych, brom- 
chitu uporczywego, męczącege 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p: 
lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który ula- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i sna i 
czucie chorego, oraz powi 
sza wagę ciała i usuwa kasze 

ża apteki. 


Repertuar kin 
Kino „CZARY” 
„PODLO TEK" 


Kino „ROMA” 
„GIBRALTAR” 


Kino „AS” 
„WYROK ŻYCIA” 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. j 


CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, , 
wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 
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